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Zagłębia Konińskiego
jedna z najmłodszych gałę- 

• naszej gospodarki naródo- 
3 • — przemysł węgla bru- 
M tneg° — doczeka się wkrót- 

monograficznego opracowa 
pionierską pracę w tym 

kresie podjęli ostatnio in- 
\nierowie i ekonomiści — 
Lcownicy kopalni węgla 
Lnałnego „Konin”.

Opracowana przez nich „mo 
trafia przemysłowa Zagłę­
bia Kopińskiego” traktować 
bedzie również o kopalnictwie 

og]a brunatnego w Polsce.
1 w pracy zbiorowej, mówią- 

głównie o Zagłębiu Koniń- 
znajdziemy takie roz­

dziać- 3ak: ^dowa geologicz­
na obszaru konińskiego, bo- 
2actwa mineralne i fizjografia 
zagłębia, proces tworzenia się 
węgla. technologia kopalni od- 
^wkowej, przeróbka węgla 
brunatnego, wpływ i rola tego 
wegla na proces przeobrażeń 
gospodarczo - społecznych re­
jonu Konina, stosunki demo­
graficzne i socjalne w Zagłę­
biu Konińskim.

Ciekawie pomyślana mono­
grafia poświęcona wyczerpu­
jącemu opracowaniu proble­
matyki węglowej rejonu Ko­
nina ukaże się drukiem jesz­
cze w or. (PAP)
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Około sto miejscowości 
przystąpiło już konkursu
Wielki konkurs higienirecypy, ogłoszony w począłkach ta- 

łego br. przez Wojewódzki Komitet Higiemzacp Wsi • re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego" wzbudz.ł duże zaintereso­
wanie wśród mieszkańców wsi i osiedli Wielkopolski. Wyr­
kiem tego jest przystąpienie do naszego konkursu blisko 100 
miejscowości. Jako współorganizatora bardzo nas C’®SZY wy­
stająca z dnia na dzień popularność konkursu. Dochodzą nas 
jednak sygnały, że w wielu miejscowościach sprawa przystą­
pienia do konkursu nadal omawiana jest na zebraniach miesz­
kańców. W związku z tym wpływają do organizatorów liczne 
prośby o przedłużenie terminu nadsyłania zgłoszeń. W myśl 
regulaminu minął on 28 lutego br.

Na wczorajszym posiedzeniu Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Higienizacji Wsi, w którym uczestniczył także przed­
stawiciel „Głosu", postanowiono uwzględnić fen wniosek 
i przedłużyć termin nadsyłania zgłoszeń nieodwołalnie do 
15 marca br.

Wszystkim zainteresowanym przypominamy, że zgłoszenie 
należy nadsyłać do Powiatowych Komitetów Higienizacji Wsi. 
Jak wiadomo — suma nagród wynosi pół miliona złotych. 
Przypominamy też, iż celem konkursu jest poprawa warunków 
sanitarno-higienicznych we wsiach i osiedlach naszego woje­
wództwa. (mt)

Wyjazd polskiej 
delegacji do NRD 
27ubm. w późnych godzinach 

wieczornych wyjechała do 
NRD polska delegacja gospo­
darcza dla omówienia zagad­
nień współpracy gospodarczej 
w okresie planu perspekty­
wicznego do 1980 r.

Na czele delegacji, w skład 
której wchodzą eksperci z 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów oraz resortów 
gospodarczych, stoi I zastępca
przewodniczącego Komisji
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów Tadeusz Gede. (PAP)

Skarąs Kuby

W Nowej Hucie najmłodszym polskim ośrodku czarnej 
metalurgii, będącej symbolem ofiarnego trudu tysięcy mło­
dzieży odbyła się we wtorek, 27 uhm. centralna akademia 
ZMS zorganizowana w ramach obchodów 20 rocznicy Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Salę widowiskowo-sportową 
Huty im. Lenina wypełniła 
blisko 5-tysięczna rzesza mło­
dzieży. Uczestnicy witają ser­
decznie przybyłych na aka­
demię: członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR Ignacego 
Logę-Sowińskiego, I sekreta­
rza KW PZPR w Krakowie 
b. działacza młodzieżowego 
ruchu robotniczego Lucjana 
Motykę. I sekretarza KC’ZMS 
Mariana Renkc oraz zastępcę 
szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego WP. gen. Bronisła­
wa Bednarza.

Wśród zaproszonych gości 
znajdują się zasłużeni działa-

cze ruchu rewolucyjnego i ro­
botniczego, którzy w latach 
okupacji byli współorganiza­
torami walki z najeźdźcą hi­
tlerowskim pod sztandarami 
PPR / i ZWM m. in. dawni 
działacze PPR i ZWM Zofia 
Jaworska i Karol Grabski 
oraz matka bohaterskiego 
Janka — Maria Krasicka.

Zebrana młodzież wita go­
rąco sekretarza Komitetu Cen 
tralnego ..Komsomołu"’ Marię 
Zurawlową oraz konsula 
ZSRR w Krakowie M. P. 
Wolkowa.

Akademię otwiera I sekre­
tarz KW ZMS w Krakowie ■—

W zakończeniu lista Czyta­
my:

Dumni Jesteśmy z teg®, że Zwią 
eek Młodzieży Socjalistycznej 
przejął chlubne tradycje rewolu­
cyjnych organizacji młodzieżo­
wych walczących u boku partii. 
Kontynuujemy te tradycje w po­
nad 'l® tysiącach młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, w bryga­
dach pracy socjalistycznej, na 
wielkich budowlach 5-latki, podej 
mując wiele inicjatyw i czynów, 
zdobywając wiedzę i kwalifikacje, 
prowadząc wszechstronną działal­
ność społeczną. Tak jak program
walczącej PPR był ; 
naszych poprzedników,

prosranieni
tak

gram budującej socjalizm
pro- 
Pol-

Parlament algierski
zakończył obrady

0
Wczoraj nad ranem radio Trypolis nadało wiadomość 
zakończeniu sesji Narodowej Rady Rewolucji Algierskiej

(parlamentu FLN). Krótki ten komunikat radio zaopatrzyło 
uwagą: „wyniki prac CNRA (Narodowej Rady Rewolucji Al­
gierskiej) są namacalne”.

Mocarstwa zachodnie

Józef Najdek. Dla 
sposród nas — mówi - 
walki z niemieckim i 
mem nie są znane z 
średnich doświadczeń.

wielu 
•— lata 
faszyz- 
bezpo- 

. »ła­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej jest naszym programem. 
Pragniemy służyć ojczyźnie swo­
ją wiedzą i pracą, żarliwością 
młodych serc, sprawnością umy­
słów i rąk. Pragniemy zapewnić 
cię, Wrogi Towarzyszu Wiesła­
wie, że nie będziemy szczędzić 
sił i pracy, aby program ten arze-

O godzinie 10 rano w środę 
algierski serwis prasowy na­
dał komunikat o zakończeniu 
prac sesji nadzwyczajnej 
CNRA i zawiadomił, że nie­
którzy członkowie CNRA już 
opuścili stolicę Libii i powró­
cili na swe stanowiska.

Premier Tymczasowego Rzą 
du Algierskiego Ben Khedda 
oraz minister spraw zagranicz 
nych Saad Dahlab przybyli w 
środę rano do Tunisu.

Pierwsze komunikaty nie

chwiH zamykania numeru 
brak było jeszcze wiadomości 
na ten temat. (PAP)

Zimowa kąpiel 
w rzece Moskwie
Kilka tysięcy

obserwowało 
..morsów” (t

opa-

niedzielę kąpiel
azvwaja w Mo-

nie dopuszczają do dyskusji
We w-torck w późnych godzinach wieczornych odbyło się 

w Nowym Jorku posiedzenie Rady Bezpieczeństwa w celu 
rozpatrzenia wniosku kubańskiego oskarżającego Stany 
Zjednoczone o pogwałcenie Karty Narodów Zjednoczonych, 
to uwidoczniło się w przegłosowaniu sankcji przeciwko Re­
publice Kubańskiej na konferencji w Punta del Este bez 
upoważnienia Rady Bezpieczeństwa.

Po 4 i pół godzinnej debacie 
mocarstwom zachodnim uda- 
b się nie dopuścić do wpisa­
nia skargi kubańskiej na po- 
r?ddek dzienny obrad Rady.

Rada Bezpieczeństwa gloso 
^'ała najpierw nad wnioskiem 
Smagającym się wysłuchania 

toku dyskusji proceduralnej 
delegata Kuby Mario Garcia 
bchaustegui. Za wnioskiem 
Stosowały 4 kraje: Związek 
Radziecki, Rumunia. Ghana i 
-Jednoczona Republika Arab- 
^a. 7 pozostałych członków 
Rady wstrzymało się od gło-

SU. Jak 
decyzji 
ralnych 
szość 7

wiadomo, do podjęcia 
w sprawach procedu- 
wymagana jest więk- 
głosów.

tego prowadzimy w szeregach 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej szeroką działalność, 
zapoznającą naszych rówieśni­
ków'- z rolą, jaką spełniała 
PPR w naszej ojczyźnie. 
Mówimy o ludziach, którzy 
oddawali swe życie za wol­
ność kraju, o tych, którzy kie 
rowali życiem społecznym i 
gospodarczym w latach walki 
c utrwalenie władzy robotni­
ków i chłopów.

Następnie zabiera głos czło­
nek Biura Politycznego KC

Odśpiewanie hvmnu młodzie 
ży kończy część oficjalną aka­
demii.

W części artystycznej wystą 
pił ze specjalnym, okoliczno­
ściowym programem młodzie­
żowy zespół pieśni i tańca z 
kopalni „Kościuszko — Nowa’’ 
w Jaworznie. (PAP)

Skup w In h m

PZPR 
wiński.

Ignacy Loga-So-

Center Iow ana molo

kłóre nawiedziły nasze 
T®aeże, wyrządziły duże szko 

M. in. zdemolowane zostały 
i dolne pomosty mola 

^cerowego w Sopocie. Na 
leciu: ostroga mola. Widocz- 
*yr*Y przez które przelewa-

ja się faie.
CAF — fot Uklejewsk.1

podały wyników 
wiadały jedynie 
prasowe, które 
się jednocześnie

obrad. Zapo 
konferencje 

miały odbyć

Trypolisie w godzinach popo­
łudniowych. Do prowadzenia 
konferencji w Tunisie wyzna­
czono ministra informacji 
TRRA, Mahommeda Yazid’a, 
Na konferencjach odczytane 
miały być komunikaty o treści 
i wyniku obrad CNRA. Do

skv.'ie amatorów rzecznej kąpieli 
w zimie). Około 60 osób, wśród 
których były także kobiety, w 
zwykłych kostiumach plażowych 
weszło do lodowatej .wedy rzeki 
Moskwy w pobliżu mostu krym­
skiego i przepłynęło Kilkaset me­
trów.

Zimowa kąpiel w rzece ma wie-
lu zwolenników

sekcji pływania 
istnieje już od

wśród moskwi- 
wet zrzeszeni w 
zimowego, która 
10 lat. Podobne

miastach Związku Radzieckiego, 
jak np. w Leningradzie, Kijowie, 
Restowie n. Donem i Dniepropie-

Następnie Rada głosowała 
nad kwestią włączenia skargi 
kubańskiej do porządku dzień 
nego obrad. Za wnioskiem gło 
sowały te same 4 państwa: 
Związek Radziecki, Rumunia, 
Ghana i ZRA. Pozostałych 7 
państw również wstrzymało 
się od głosu.

Przemawiający następnie przed 
stawicie! Ghany Quaison-Sackey 
powiedział, iż Rada ma obowią­
zek wysłuchać przedstawicieli 
rządu kubańskiego.

Delegat radziecki Walerian 55®-

(Skrót przemówienia druku­
jemy na str. 2).

Wystąpienie to serdecznie 
oklaskują zebrani.

Historii i tradycjom młodzie 
żowego ruchu robotniczego i 
rewolucyjnego w Polsce, jego
ideowemu gospodarczemu

rin oświadczył, stanowi-
skiem zajętym przez Zachód kry 
ją się głębokie przyczyny poli­
tyczne.

Po głosowani* . nad dwoma 
wnioskami proceduralnymi. Rada 
Bezpieczeństwa odroczyła swe •- 
brady. (PAP)

dorobkowi uzyskanemu m. in. 
u boku Polskiej Partii Robot­
niczej poświęca swe wystąpie­
nie I sekretarz KC ZMS Ma­
rian Renke.

Z kolei przedstawiciel mło­
dzieży — I sekretarz Komite­
tu Fabrycznego ZMS Kombi­
natu Metalurgicznego im. Le­
nina Stanisław Gancarczyk 
odczytuje tekst listu do I se­
kretarza KC PZPR Władysła­
wa Gomułki. Tekst listu przyj 
mują zebrani gorącą, długo 
niemilknącą owacją.

O’'J

■

Nie tak jak oczekiwano
Jak nas informuje Wydział Skupn Prezydium WRN, re­

alizacja skupu produktów rolnych w naszym województwie ' 
nie dała tak pomyślnych rezultatów, jak oczekiwano. 
Wprawdzie wyniki skupu zwierząt rzeźnych w lutym hr.

Ludzie zażywający kąpieli Ti 
mowej w rzece zachowują zwy 
kle doskonałe zdrowie do pode-

ziębiają. W 
pali się w 
znajdowali m.

taj Winogradów. Najmłodszym 
uczestnikiem kąpieli był 15-letni 
Jurij Tokariew. (PAP)

nie były 
jednakże 
żywca.

Oto jak

niższe niż 
do pełnego

kształtował

v analogicznym miesiącu 
wykonania planu zabrakło

ub. roku, 
około 1.000

się w
lutym skup poszczególnych 
produktów: nie wykonano 
miesięcznego planu w skupie 
trzody mięsno-słoninowej (89,3 
proc planu), cieląt (80,8 proc.) 
i koni (57.8 proc.). Z nadwyż­
ką natomiast wykonany został 
plan skupu trzody bekono-

Maniak 
„zegarmistrz" 

Jakiś nieuchwytny maniak
trzymuje

za-
małej brytyjskiej

miejscowości Shrewsbury wszyst­
kie zegary znajdujące się w miej 
scach publicznych. Dociera nawet 
do najmniej dostępnych wież koś
cielnych.

Daje to 
medytacji 
gdyż jak

Anglikom materiał do 
na tematy biblijne, 

wiadomo Jozue, zwy-
cięzca spod Jerycho, zatrzymał 
słońce, aby uzyskać czas potrzeb­
ny do pobicia nieprzyjaciół. Nie 
wiadomo tylko czy o to samo 
idzie maniakowi z Shrewsbury.

Dwie katastrofy 
lotnicze

W okolicach miasta Chabry 
rozbił się francuski samolot 
wojskowy typu „Nor-1101”. 3 
członków załogi poniosło 
śmierć.

W pobliżu miejscowości 
Borrego Springs (Kalifornia) 
zderzyły się dwa wojskowe 
samoloty odrzutowe. Pilotom 
udało się wyskoczyć z płoną­
cych samolotów. (PAP)

wej, bydła i owiec. Na podkre-
sienie zasługuje pomyślna re­
alizacja obowiązkowych do­
staw zwierząt rzeźnych, któ­
rych rolnicy naszego woje­
wództwa dostarczyli o 700 ton 
więcej aniżeli w lutym ub. r.

Nie wykonano też pla­
nu skupu mleka, drobiu i
jaj. Szczególnie niepokojący
jest spadek dostaw mleka. 
Były one mniejsze o 2 milio­
ny litrów niż w tym samym 
miesiącu 1961 roku.

Mniejszy od planowanego 
był również skup zboża.

Z tej krótkiej relacji wyni­
ka że sprawami skupu powin­
ny z większym zainteresowa­
niem zająć się prezydia po­
wiatowych i gromadzkich rad 
narodowych, (mi)

Najwyższy gmach 
w W. Brytanii

Jedna z brytyjskich firm bu 
dowlanych stara się obecnie o 
otrzymanie zezwolenia na zbu 
dowanie w Londynie najwyż­
szego drapacza chmur w W. 
Brytanii. Według wstępnych 
projektów gmach ten będzie 
miał 198 metrów wysokości. 
Budowa gmachu kosztować bę 
dzie około 25 milionów do­
larów. (PAP)

Po bombardowaniu 
pałacu dyktatora

stolicy
Wietnamu

Południowego
Saigonie podano

wczoraj oficjalnie, że podczas 
dwóch ataków lotniczych sa­
molotów południowowiet- 
namskich na pałac dyktatora 
Ngo Dinh Diema 4 osobv zo­
stały zabite, a 30 odniosło ra­
ny.

Pałac dyktatora oraz jego 
rezydencja, w której mieszka 
rodzina Ngo Dinh Diema oto­
czone są kordonem policji. 
Wiele budynków publicznych 
jest strzeżonych przez siły bez 
pieczeństwa. (ł^AP)

NRD proponuje NRF 
zawarcie umowy handlowej

Rząd NRD uważa, iż nale­
żałoby dojść do porozumienia 
między odpowiednimi mini­
sterstwami obu państw nie­
mieckich w celu zawarcia 
umowy handlowej. Zdanie to 
wyraził minister handlu za­
granicznego NR.D. Julius 
Balkow w specjalnym wyda­
niu „Neues Deutschland”.po­
święconemu Targom Lipskim.

Minister Balkow skrytyko­
wał boń.skie manewry dyskry 
minacyjne w stosunkach han­
dlowych między NRF a NRD, 
wskazując na wielokrotne 
oferty NRD normalizacji tego 
handlu w interesie obu stron. 
Wbrew zachodnioniemieckim 
zarządzeniom zakłócającym 
normalny handel miedz v 
obydwoma państwami nie­
mieckimi. obrót towarowy — 
powiedział min. Balkow — 
winien ,.w pełni służyć poro­
zumieniu i pokojowi”. (PAP)
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Miliardy 
dla dyktatura 

lĄ/torkówy zamach na dykta- 
’ * tora Ngo Binh Bierna, do­

konany przez lotników południo- 
wowietnamskich, nie wywołał w 
świecie specjalnego zaskoczenia. 
Był to bowiem trzeci z kolei za­
mach na znienawidzonego saj- 
gońskiego despotę. W lutym 1957 
roku otworzył do niego ogień 
młody żołnierz południowo wi?t- 
namski podczas po-bytu dykta­
tora w środkowych okręgach kra­
ju. Kuła przeszła wówczas obok 
Bierna i ciężko raniła jednego z 
jego ministrów. W listopadzie 1960 
roku próbę obalenia dyktatury 
Bierna podjęły wojska spadochro­
nowe. I tym razem bez powodze­
nia.

W ostatnim okresie, władza w 
Południowym Wietnamie chwieje 
się coraz bardziej. W całym kra­
ju toczą się walki patriotów sku­
pionych w oddziałach partyzanc­
kich z regularną armią południo- 
wowietnamską. Stąd też Stany 
Zjednoczone udzielają dyktatoro­
wi olbrzymiej pomocy material­
nej, a głównie militarnej. Dotych- 
cza USA utopiły w' Południowym 
Wietnamie 2 miliardy dolarów i 
nic nie wskazuje na to, by po­
moc ta miała się zmniejszyć. 
Przeciwnie — po ostatnim zama­
chu — departament stanu zapo­
wiedział, że USA będą kontynu­
ować pomoc wojskową dla Wiet­
namu Południowego, a' minister 
obrony USA McNamara oświad­
czył. że USA są przygotowane na 
to, iż Ngo Dinh Bieniowi trzeba 
będzie udzielać pomocy jeszcze 
„przez długi okres w przyszłości".

„Stany Zjednoczone uwikłane 
są w wojnę w Wietnamie; oddzia­
ły amerykańskie pozostaną tam 
aż do zwycięstwa”. Oto, co o- 
świadczył w ub. tygodniu mini­
ster sprawiedliwości Robert Ken­
nedy. Określił ją przy tym jako 
„wojnę... w pełnym tego słowa 
znaczeniu". Zaangażowanie USA 
w wojnę domową w Południowym 
Wietnamie jest zupełnie oczywi­
ste: amerykańskie okręty wojen­
ne patrolują wybrzeża, amery­
kańskie helikoptery z amerykań­
ską załogą przewożą żołnierzy 
południowowietnamskich i żyw­
ność do okręgów w których dzia­
łają powstańcy, lotnicy amery­
kańscy wespół z południowowmt- 
naniskimi bombardują zgrupowa­
nia powstańców.

A więc USA całym swym auto- 
rytetem zaangażowały się w ura­
towanie znienawidzonej dyktatu­
ry, przeciwko której wybuchło 
powstanie ludowe na szeroką ska­
lę. Ruch ten jest szczególnie sil­
ny wśród chłopstwa, które stano­
wi 90 proc, ludności. W celu u- 
trzymania dyktatury Ngo Biuh 
Bierna USA wysiały ponad 4 tys. 
żołnierzy’ i wielkie ilości broni 
wmieszały się w wojnę, w któ­
rej ginie miesięcznie około ty­
siąca ludzi. Mimo tej wielkiej 
pomocy, partyzanci i opozycja 
odnoszą coraz większe sukcesy.

Znamienny zatem jest głos bry­
tyjskiego miesięcznika „Eastern 
World", który w artykule pt. 
„Nowa Korea?" pisze, że w Wiet­
namie Południowym „Ameryka 
przygotowuje się do wywołania 
nowej wojny, która zostanie 
przegrana bez względu na to, 
czy USA będą w niej uczestniczyć 
czy też nie".

MIECZYSŁAW MALIŃSKI

Oko id oko ze współczesnością
„Nie pragnij w tym życiu ani miłości, 

ani uznania od stworzeń. Niechaj nikt 
uwagi na ciebie nie zwraca, nikt o tobie 
nie pomyśli, jakbyś wcale nie istniał”. 

„Upokarzaj się we wszystkich swoich 
sprawach, a dojdziesz do jasnego pozna 
nia, jak mało sam z siebie możesz przy­
nieść innym pożytku”.

„Trwaj w pokorze i modlitwie, dopó­
ki nie dojdziesz do zupełnego wyrzecze­
nia się własnej woli".

I przytoczone wskazania pochodzą z 
pracy św. Piotra z Alkantary, „Pokój 

duszy”, która jeszcze współcześnie kolpór 
towana jest w zgromadzeni ach zakonnych 
jako jedna z istotnych wytycznych kształ 
towania postaw ich członków. Cytowane 
fragmenty określają kierunek formowa­
nia postawy zakonników. Ideały zakon­
ne. zwłaszcza zakonów kontemplacyj­
nych, prowadzą nie tylko do „wyrzecze­
nia się świata”, lecz również do wyrze­
czenia się samego siebie, wszystkich 
tych cech, które stanowią siłę człowieka 
w jego walce o podporządkowanie „świa 
ta” potrzebom ludzkiego, społeczeństwa. 
Jest to zresztą zrozumiała konsekwencja 
pewnych ^ałożeń. Tylko w taki sposób 
można/zmUsić człowieka do przyjęcia po 
stawy; której wynikiem musi być uni­
cestwienie woli, a zarazem podniesienie 
upokorzenia i pokory do najwyższej ran 
gi. Tak tylko można osiągnąć wewnętrz­
ne zlodowacenie wobec spraw ludzkich”.

Trudno się dziwić, że postawa taka 
nie znajduje zwolenników w czasach 
Współczesnych. Na tym tle m rn. zary­

Szliśmy i idziemy słuszną drogą
SLrói przemówsewia I. ego w Hucie im. Lenina

Zwracając się do młodzieży, mówca podkreśla, że dla niej 
historia walk PPR jest w większości historią nieprzeżytą — 
najczęściej ..przeczytaną” lub „zasłyszaną”. Dla nas zaś, dla 
tych, którzy uczestniczyli w walkach z okupantem hitlerow­
skim, rocznica ta to żywe wspomnienia o walce i życiu mi­
nionego 20-lecia.

Chcielibyśmy przekazać je 
wam, którzy rozpoczynacie 
swe świadome życie już w 
hiemal innej epoce historycz­
nej. Chcielibyśmy abyście pa­
miętali. w jakich warunkach 
orzychodziło żyć starszemu 
pokoleniu.

Podkreślając wielkie znaczenie 
obchodzonej rocznicy mówca 
stwierdza, że historia nie zna tak

, 

Zycie zaczyna się 
i po czterdziestce | 

Amerykański „Klub ponad h 
40-latków" zadecydował przy- '

। znać ppłk. Glennowi honoro­
wi we członkostwo za to, że do- ■ 
j wiódł w tak przekonywający 

sposób słuszności powiedze- '
• nia, że „życie zaczyna się po i 

czterdziestce".
C Klub ten, o charakterze sto- j 
[I warzyszenia pomocy dla osób, : 
i! które z racji wieku straciły 
t pracę, wystosował do ppłk. : 
!■ Glenna następujące zapewnie- ij 

; nie: „Wiemy, że nie potrze- 
■ buje pan naszych usług i ma- d 

my nadzieję, iż nigdy ieh ■ 
f| potrzebować nie będzie. Nie- ' 

mniej jesteśmy do dyspozycji, 
o- ile kiedykolwiek miałby pan

ij zwrócić się do nas”. (API)

Sycylijska mafia 
„spokojnych" Franciszkanów

12 marca zasiądzie na ławie oskarżonych w Mesynie 4 bra­
ciszków z Zakonu Franciszkanów. Są oni oskarżeni o morderstwo, 
usiłowanie zabójstwa, groźby morderstwa i wymuszanie wiel­
kich sum pieniężnych. Odpowiadać oni będą przed sądem w ha­
bitach, których zabrania im zdjąć reguła zakonna. W towarzy­
stwie mnichów zasiądą na ławje oskarżonych znani bandyci sy- 
cy li jscy.

Przed dwoma laty policja włos­
ka natrafiła na ślad bandy wy­
muszającej duże sumy pieniężne 
od zamożniejszych mieszkańców 
Sycylii. Po nitce do kłębka śledz­
two doprowadziło do klasztoru 
Franciszkanów w Mazzarino.

Jednym z przywódców bandy 
był leciwy ojciec Carmello, który 
w oczekiwaniu na rozprawę są­
dową ukończył w więzieniu Cał- 
tanissetta 83 lata. Obok niego za­
siądą na ławie oskarżonych brat 
zakonny Veneziaco i braciszko­
wie Vittorio oraz Agripino.

Zakonnicy współpracując z 
„cywilną” bandą wymuszali pie­
niądze. Kiedy niejaki Cannada 
nie chciał się podporządkować ich 
rozkazom, wydano na niego wy­
rok śmierci, który wykonano w 
obecności żony i syna. Na tym 
sprawa nie skończyła się jednak. 

sowuje się głęboki kryzys powołań za­
konnych. We współczesnym społeczeń­
stwie coraz mniej .jest kandydatów do 
samounicestwienia. Między średniowiecz 
nymi ideałami życia człowieka, formo­
wanymi pod ciśnieniem ideologii schola- 
stycznej, a ideałami czasów najnow­
szych coraz silniej rozwierają się noży­
ce kontrastów. Ludzkość, zwrócona 
frontem do realnej doczesności, usiłuje 
podporządkować ją własnym celom. Ro­
zumieją to niektóre środowiska katolic­
kie i kościelne. Pisze np. M. Garnysz w 
„Tygodniku Powszechnym”:

„Człowiek współczesny skłonny jest 
sądzić, że powinien i że — z czasem — 
zdoła zapanować sam, bez pomocy Boga, 
nad sprzecznościami świata, w którym 
żyje i że jeżeli tego nie uczynił dotąd, 
to dlatego, że nie doprowadził swoich 
„technik” do perfeKcji, do jakiej mogą 
być doprowadzone. Nie należy, jak się 
wydaje, zapominać także o tym. że na­
wet ludziom wierzącym bliższa jest wi­
zja odpowiedzialnego „dziedzica ziemi”, 
aniżeli wizja „dziecka Bożego".”

W konsekwencji takiego rozeznania 
sytuacji, pod naciskiem koniecz­

ności. w zrozumieniu, że średniowieczne 
ideały postawy „doskonałej” tracą współ 
cześnie rację bytu i faktycznie uniemoż­
liwiają ideowy kontakt z przeciętnym 
człowiekiem, obserwujemy w kołach koś 
cielnych charakterystyczny zwrot — 
przeniesienie w działalności wieologicz—

burzliwych procesów przemian, 
nic zna przykładów tak szybkie­
go, wszechstronnego rozwoju gos­
podarczego i kulturalnego; jaki 
cechuje ekonomikę socjalistyczną; 
na tę pewną, niezawodną drogę 
rozwoju wprowadziła nasz na­
ród Polska Partia Robotnicza — 
partia, która po raz pierwszy w 
dziejach polskiego ruchu robotni­
czego postawiła ten ruch na czele 
całego narodu i zespoliła w jedno 
— sprawę społecznego i narodo­
wego wyzwolenia. Dlatego też 20 
rocznica powstania PPR ma wiel­
ką wymowę dla ńas wszystkich — 
dla pokolenia młodego i pokole­
nia starszego, dla wszystkich, któ­
rzy, budując Polskę dzisiejszą, są 
kontynuatorami idei i dzieła PPii.

Z kolei mówca przypomi­
na, że w księdze historii PPR 
wiele pięknych kart zapisała 
młodzież wszystkich zakąt­
ków Polski, wzbogaciła tę 
historię również młodzież 
ziemi krakowskiej.

Wskazując, że akademia od­
bywa się w Nowej Hucie — 
obiekcie, który wzniesiony zo­
stał w oparciu o pomoc Związ 
ku Radzieckiego, mówca przy­
pomniał, że jest to widome 
potwierdzenie i świadectwo, 
jak głęboko słuszne było 
właśnie stanowisko PPR 
wobec zagadnienia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim.

Wdowa po zamordowanym otrzy­
mywała dalej.listy z pogróżkami, 
że zginie wraz z synem, jeśli nie 
złoży u ojca Carmello miliona 
lirów. Wpłacenie połowy’ tej su­
my nie zaspokoiło bandytów. 
M usiała ona wręczyć całość.

Tłumaczą się różnie. Twierdzą, 
że sami byli szantażowani przez 
bandytów, którzy „domagali się 
pieniędzy na papierosy”!

Wykonawca poleceń braciszków, 
analfabeta Bartolo, który zawsze 
był im posłuszny, wyrządził Fran­
ciszkanom jeszcze jedną przy­

sługę — powiesił się w więzieniu. 
Teraz obrona zakonników usiłuje 
uczynić z niego kozła ofiarnego, 
choć wiadomo, że nie mógł pisać 
listów domagających się pienię­
dzy, a które — podobno — pisane 
były na klasztornej maszynie.

PAP

Partia nasza dawała zawsze 
wyraz niezłomnemu przeko­
naniu że los Polski zależy od 
rezultatów zmagań na fron­
cie wschodnim, że warun­
kiem wyzwolenia Polski z 
niewoli hitlerowskiej jest so­
jusz ze Związkiem Radziec­
kim i że od tego sojuszu za­
leżeć będzie trwałość nie­
podległej Polski i jej rozwój 
gospodarczy.

Kraj nasz — odświadczył w za­
kończeniu Ignacy Loga-Sowiński 
— taki jaki jest dzisiaj, z jego 
rozwiniętym nowoczesnym prze­
mysłem, imponującym wzrostem 
kultury, mógł się ukształtować 
jedynie dzięki temu, że w chwili 
zwrotnej dla dziejów świata, w 
krytycznych chwilach zmagań 
przeciwko hitleryzmowi znalazła 
się w Polsce taka siła, która umia­
ła wskazać słuszną drogę, umiała 
realizować właściwą, zgodną z 
najżywotniejszymi interesami na­
rodu politykę. Z historii PPR wy­
ciągamy te nauki, które potwier­
dzają, że szliśmy i idziemy słusz­
ną drogą. (PAP)

Z kroniki sądowej

Wyrok na sprawców 
czosnkowej afery
Rzecz działa się w latach 

1955-—1956 w poznańskiej Rzeźni. 
Ówczesny kierownik działu zao­
patrzenia — Józef Konieczny i 
główny księgowy — Edward 
Szwabe kupowali w Spódzieini 
Pracy „Ziołołek” mielony i su­
szony czosnek. Ogóiem Rzeźnia 
zakupiła wówczas ponad 2.000 Kg 
tej przyprawy.

Czosnek suszony jest mniej 
przydatny przy produkcji wędlin 
niż świeży. Ten ostatni jest poza 
tym o wiele tańszy (kg świeżego 
czosnku — 16—25 zł, suszonego ;— 
448 zł za kg!). Skąd więc takie 
współdziałanie „Ziołolek” ■— 
Rzeźnia?

Okazało się, że pracownicy 
Rzeźni połakomili się na „prowi­
zję” (10 proc od wysokości po­
szczególnych rachunków). Szwa­
be i Konieczny, a także ówczesny 
kierownik wytwórni wędlin — 
Antoni Wachowski zarobili więc 
na dostawach cżosnku ok. 70 tys. 
zł, ale W’ związku z małą przy­
datnością tego artykułu spowo­
dowali straty w wysokości co 
najmniej 750 tys. zł.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Szwahego rta 5 lat, Ko­
niecznego na 4, a Wachowskiego 
na 3 lata więzienia. Prócz tego 
dla wszystkich orzeczono karę 
grzywny (5 tys. zł) i utraty praw. 
B. kierownik „Ziołoleku” Stani­
sław Suchocki, który wręczał 
„prowizję” a prócz tego zagarnął 
132 tys. zł otrzymał karę 5 łat 
więzienia! 20 tys. zł grzywny oraz 
utraty praw na okres 3 lat Wy­
roki skazujące zapadły również 
w sprawach dwóch pozostałych 
oskarżonych, zamieszanych w tej 
aferze, (ak)

nej akcentów na problematykę doczes­
ną. ,

Już nie uświęcenie się poprzez oder­
wanie od świata wydobywane .jest na 
plan pierwszy, lecz hasło uświęcenia po­
przez uświęcenie samego świata. Czło­
wiek w ideologii kościelnej nagle odzy­
skał rangę „dziedzica ziemi”. Prawo o- 
bywatelstwa zyskało sobie biblijne sfor­
mułowanie „czyńcie sobie ziemię podda­
ną", z jednym zastrzeżeniem — czyńcie 
sobie ją poddaną według wskazówek 
Kościoła.

Wskazówki te jednak nie są zbieżne z 
kierunkiem biegu historii. Powstanie i 
rozwój stosunków socjalistycznych np. 
nie zdobyło sobie uznania w oczach koś­
cielnej hierarchii. Stwierdzić mitro to 
trzeba, że w wielu kwestiach, uważa­
nych przez ludzkość za zasadnicze, Koś­
ciół d o stosował się do wymogów 
współczesności. Tak np. współpraca z 
ludźmi „dobrej woli” wyżej jest jpż sta­
wiana niż poszukiwanie stosunków, któ­
re stwarzają sytuacje umożliwiające kul 
tywowanie samoudręczeń, upokorzeń i 
cierpienia.

Kierownictwo Kościoła nie chce jedy­
nie wyrzec się podstawowej zasady swe 
go działania: władzy nad ludzkimi prag­
nieniami takiego układania stosunków 
społecznych, jakie są wynikiem poznania 
praw, rządzących rozwojem społe­
czeństw. Tu kończy się chęć zrozumienia 
współczesnego człowieka, tu zaczyna się 
przeciwdziałanie, do którego niezbędni 
są ludzie, urobieni w myśl wskazań św. 
Piotra z Alkantary.„

W. M.

Poznańskie zespoły ligowe 
wyjeżdżają do lodzi, Warszawy i Krakon 

Koszykarze I ligi rozegrają w tym tygodniu tylko jedną 
kę. Będą to spotkania zespołów walczących w poszezegó}^ 

parach. Zestaw partnerów nie zapowiada większych emocji.

Koszykarze poznańskiego I.echa 
wyjeżdżają do Lodzi, gdzie ieh 
przeciwnikiem będzie zespół be- 
niarnink^ I ligi Społem. W tyra 
wypadku Lech jest zdecydowa­
nym faworytem i marny nadzieję, 
że nie powtórzy się historia z 
pierwszej rundy, kiedy to po­
znaniacy z trudem zdołali wy­
grać .ze Społem 46:44. Lechici 
przeżywają ostatnio duże waha­
nia formy. Piątkowy mecz z Wy­
brzeżem rozpoczęli z niezwykłym 
animuszem i wydawało się, ze 
zdeklasują przeciwnika. Jednam 
klika fatalnych minut w drugiej 
połowie popsuło wszystko i zni­
weczyło częściowo dorobek Brak 
Świerczewskiego osłabia w dużym 
stopniu bojowość drużyny. Ponie­
waż w ostatnim czasie w światku 
koszykarskim krążą różne wersje 
na temat powodów zawieszenia 
tego zawodnika słuszne byłoby 
poinformowanie przez Zarząd 
klubu zainteresowanych o przy­
czynach tej stosunkowo surowej 
kary.

W pozostałych spotkaniach naj­
bliższej niedzieli spotkają się AZS 
AWF ze Startem Lublin (86:72), 
GKS Wybrzeże — AZS Toruń 
(66:65), Legia — Polonia (101:90), 
Sparta N. H. — Wisła (47:81), 
Śląsk — Gwardia (104:60). Jedyną 
niewiadomą, to wynik meczu Wy­
brzeża z AZS 1. Poza tym niespo­
dziankę może sprawić Sparta N. 
H., która przyjmuje Wisłę na 
własnym terenie.

Do boju ruszyły również koszy- 
karki I ligi. W pierwszej kolejce 
drugiej rundy nie powiodło się 
poznańskim zespołom. Krakow­
ska Wisła wygrała z Olimpią aż 
73:48 a Wawel po niezwykle emo-

Dzisiaj przerwa 
w mistrzostwach

Finały indywidualnych mi­
strzostw Polski w szachach, od­
bywające się w Poznaniu, zaczy­
nają być coraz ciekawsze. Poje­
dynki na szachownicach cieszą się 
bardzo dużym zainteresowaniem 
publiczności, która codziennie 
wypełnia Salę Marmurową Nowe­
go Ratusza, żywo komentując 
każdy ruch.

Po trzech kolejkach spotkań 
utworzyła się czteroosobowa czo­
łówka, której przewodzi obrońca 
tytułu mistrza Polski Tarnowski 
z Krakowa mając na swym kon­
cie 2 punkty. Tę samą liczbę 
punktów posiadają również: Fi­
lipowicz (Warszawa), Brzóska (Ka 
towice), i Balcerowski (Łódź). Po 
1,5 pkt. zdobyli w trzech kolejkach: 
Doda (Wrocław), Gawlikowski 
(Warszawa) i Schmidt (Poz.nań).

Wozoraj rozegrano czwartą run­
dę. Dzisiaj uczestnicy turnieju 
mają dzień wolny, a w piątek o 
godz. 16 rozpoczną V rundę mi­
strzostw.

Juniorzy walczą 
tydzień później

Poznański Okręgowy Związek 
Bokserski został zmuszony do 
przesunięcia terminu indywidu­
alnych mistrzostw okręgu junio­
rów o jeden tydzień. Tak się bo­
wiem złożyło, że pierwotna data 
mistrzostw pokrywała się z ogól­
nopolskimi indywidualnymi mi- 
Strzostwami juniorów federacji 
KKS Kolejarz. Niektóre kluby 
wielkopolskie należące do tej fe­
deracji mają zamiar uczestniczyć 
w tej imprezie i w związku z tym 
POZB postanowił zorganizować 
turniej okręgowy w nowym ter­
minie, a mianowicie od 9 do 11 
marca w Poznaniu.

Do tej pory tylko 6 klubów 
zgłosiło juniorów do mistrzostw. 
Na listach nie \ znalazły się jesz­
cze nazwiska reprezentantów po­
znańskiego Grunwaldu, Ostrovii, 
Górnika Konin, Zjednoczonych 
Września i Astry Krotoszyn, (b)

Hokeiści
Austrii w Gnieźnie 
Belgii w Koninie

Obok Poznania również inne 
miasta Wielkopolski objęte zo­
stały bogatym kalendarzeną mię­
dzynarodowych spotkań naszych 
hokeistów. 22 kwietnia silny ze­
spół wiedeńskiego „Tramwaja­
rza” rozegra w Gnieźnie spotka­
nie z mistrzem Polski Spartą. W 
Koninie odbędzie się 18 maja 
me^ z pomiędzy reprezentacjami 
Brukseli i Poznania. Będą to 
nieoficjalne spotkania reprezenta­
cji państwowych, gdyż dwa dni 
przedtem drużyna Belgii rozegia 
mecz z Polską w Poznaniu.

Nie wykluczone jest, że i In­
ne ośrodki Wielkopolski zobaczą 
zagranicznych hokeistów.

c jonującym spotkaniu pokory
Lecha 55:53. Na skutek tych 
rtżek Olimpia spadła na czwart 
a Lech na piąte miejsce w tabel 
W niedzielę koszykarki 
wyjeżdżają do Warszawy, 
przeciwniczką ich będzitfnpo^ 
(w l kolejce 61:32) a Olimpia 
Wawelu Kraków' (49:56). O j)e 
łatwo powinien zdobyć ,jWj 
punkty mistrzowskie, o tyle Sv 
tuacja Olimpii jest trudniej;,, 
Teren krakowski jest niezWvC’ 
„gorący” i wygrać będzie trudne, 
Mamy nadzieję, że poznaniapijj 
łatwo nie sprzedadzą swojej skó. 
ry. M. St.

Kazimierz tokaj 
mistrzem szachowym

W rozegranych po wielu 1^ 
przerwy, indywidualnych mp 
strzostwach Uniwersytetu 
Adama Mickiewicza zwyciężył' 
szachista I ligowej drużyny Le. 
cha, student III r. prawa — Kazi- 
mierz Lokaj. Drugie miejsce a. 
jął A. Bzowy, a trzecim miejscem 
podzielili się K. Bonik i T. ku, 
sin. W mistrzostwach startowała 
22 szachistów. Warto podkreśijr 
że w organizacji mistrzostw uczet 
ni pomogła sekcja szachowa KKS 
Lech.

Poznańscy harcem 
założyli 

szkółkę hokejowe
Przy VII hufcu harcerzy ta, 

Stefana Czarnieckiego w Pozm- 
ni u na Jeżycach, powstała pierw- 
sza w Polsce szkółka hokeja m 
liawie. Uroczyste otwarcie od­
było się ubiegłej niedzieli w szko­
le podstawowej przy ul. Siera­
kowskiej. gdzie dzięki kierowni­
kowi szkoły, p. Pogorzelskiemu, 
młodzi entuzjaści trenować będą 
dwa razy w tygodniu.

Z okazji otwarcia szkółki hoksf 
jowej odbyła się skromna nn> 
czystość. Prezes PZHT p. Z. Ku­
rowski w obecności trenera pań­
stwowego p. S. Paczkowskiego i 
kilku olimpijczyków wręczyli Ho­
keistom 50 lasek i 30 piłeczek.

Kierownikiem szkółki i trene­
rem jest p. H. Zielazek a jego 
zastępcą J. Paczkowski. Do szkół­
ki zapisało się 60 uczniów. (x)

• Najbardziej „gorą-cyWf’ W*l(' 
siącem dla polskich zapaśnik’” 
będzie kwiecień. W dniach oć 
do 15 odbędzie się w Warszawie 
międzynarodowy turniej w rtyh 
klasycznym im. Władysława ?? 

‘Jasińskiego. Wezmą w nim 
zespoły: ZSRR, NRD, Węgier. Ju­
gosławii, Szwecji i Polski. 
dzieżowcy przygotowują nć 
meczu Rumunia — Polska w 
munii. Od 1S—22 kwietnia blń 
naszych zapaśników weźmie e 
dział w międzynarodowym t*
nieju w Moskwie.

• Uczniowie Zasadniczej 9*1* 
ły Zawodowej w Poznaniu 2°^ 
nizowali w sali przy ul. Innym 
skiej wystawę filatelistyk’ 
tematyce sportowej, ze 
nym uwzględnieniem 
mowych. Wystawa otwarta . 
codziennie od godz. 8— 
będzie do 15 marca.

• W truniejn piłki ’
mistrzostwo Polski drużyna 
znańskiej Olimpii. starto*8^ 
Ostrowcu, gdzie pokonała^ 
wag 11:3, zremisowała z KS® 
i uległa stołecznej Legii 3^-

• 83 proc, tegorocznych 
dow inwestycyjnych przez 
się na kontypuacje 
już obiektów sportowych, * 
na budowę 15 krytych i ? 
tych pływalni. 2« sal sportowy 
39 boisk i 2 sztucznych k)d j

• 69.26 m uzyskał w rzuci* ** 

tem Amerykanin Conolly-
♦ei rekordzistą świata w 

kurencji z wynikiem 70’^ J

• M. Twardowski L* 1 
wszedł w skład Rady ” 
Polskiego Związku 
Trenerzy postanowili P°. 
więcej uwagi umasowicn 
dyscvplinv sportowej.

. —• Około <oo zawodmkó*
rzy. reprezentujących F
chorągwie, weźmie udzi®*
4 marca w VII Harcerskich 
kach Zimowych w Karp302**'
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liepokojąca statystyka
Pijemy coraz więcej

51 dużym zadowoleniem wi- 
j taliśmy na początku ubie 

ugo roku pewne znamiona 
Ślizgi w spożyciu alko- 
holu. a na wet Ob jawy spadku. 
" i ówdzie snuto już horo- 
dęopy, i w dziedzinie 
Ljacy wykażą umiar, że pod 
* j się przeciętny poziom 
^tury i obyczajów i... że w 
^ie bardzo to ładnie. Tego 
^łćmizmu rok 1961 niestety 
Ł potwierdził.

150 REAKTORÓW
; 7 końcem ubiegłego roku 
i istniało w 441 krajach na kuli 
' ziemskiej 150 doświadczalnych : 
’ reaktorów atomowych,

; NAJDŁUŻSZA ULICA
Około 20 tys. aut przejeż­

dżać będzie codziennie naj-
i dłuższa na świecie okrężną 1OT । 

kilometrową moskiewską trasą 
samochodową, która oddana j 
Tedzie do użytku za rok. Łą- 

j czyć się z nią będzie 14 waż- 
■ nvch tras i autostrad dojaz­

dowych do Moskwy, przy 
czym przejścia dla pieszych i 
znajdować się będą pod tą ! 
ulicą. Na tej nadłuższej na 

t świecie ulicy nie będzie mi­
licjantów, ani też żadnych 
sygnałów świetlnych.

przemytnicy w opałach I
! Radio, helikoptery i inne 

nowoczesne środki łączności, 
stosowane przez straż granicz- 1 
na we Francji i Hiszpanii, 
niesamowicie skomplikowały 
życie przemytnikom. Od dluż- 
srego czasu nie udała im się 
żadna z przedsięwziętych ak- i, 
cji.

UCIEKAJĄCE MILIONY
Nieszczelności w urządzę- 

( niach, korozja i brak należy- , 
i tej konserwacji powodują, ze , 

w ciągu roku traci się w Pol- I 
,.scc w ulicznej sieci wodocią­

gowej około Ś2 min. metrów 
sześciennych wody, czyli 11,1 
proc, całej produkcji. Zmniej- ; 
stenie tych strat tylko o 1 
proc, umożliwiłoby' pokrycie 
zapotrzebowania mieszkańców 
i przedsiębiorstw 200 tysięcz- :) 
nego miasta.

OCH, TO ZADYMIANIE
Na Śląsku dymi stale ponad 

1.909 kominów, z których 1A00 ; 
nie posiada urządzeń odpyla­
jących i w związku z tym wy­
rzuca w ciągu roku w po- :: 
wietrze około milion ton pyłu. 
Tak wielkie zadymienie od­
bija się (ujemnie na zdrowiu 
Mieszkańców i powoduje w 
gospodarce narodowej duże 
straty. A’ samych Zakładach 

J Cynkowych w Szopienicach i 
■ Przy wielkich piecach szacowa- 1 

”e są one łącznie w ciągu ro- ■ 
ku na 400 min. zł. a więc | 
Mniej więcej na tyle, ile na- • 
leżałoby wydatkować na wszy- [i 

i ttkie inwestycje związane ze 
; likwidowaniem zadymienia i 
£ ^Pylenia Śląska, (bro)

Przedstawiamy dzisiaj pier­
wsze, niepełne jeszcze dane 
dotyczące Wielkopolski. Woje­
wództwo nasze wraz z Po­
znaniem spożyło alkoholu (spi 
rytus, wódki czyste i gatunko 
*e w przeliczeniu na alkohol 
100 proc.) 1960 — <>k. 4.400 tys. 
litrów, 1961 — ok. 4.600 tys. 1.

Wina i miody pitne krajo­
wej produkcji 1960 — ok. 8.395 
tys. litrów, 1961 — ok. 10.027 
tys. litrów.

Oznacza to wśród wódek 
wzrost o prawie 5 proc., a 
wśród krajowych win prawie 
20 proc. Jak już zaznaczyliś­
my, dane te są jeszcze nie­
pełne oraz nie obejmują win 
oraz wódek importowanych. 
Nie rozpatrujemy tu również 
spożycia piwa, chociaż ogólnie 
wiadomo, że w rozpijaniu spo 
łeczeństwa spełnia ono bardzo 
poważną rolę.

Jeżeli uwzględnimy tu ni­
kły w zasadzie wzrost obro­
tów ogólnohandlowych, a na­
wet spadek sprzedaży w nie­
których asortymentach, wzrost 
obrotów w branży „monopo­
lowej” musi budzić poważny 
niepokój.

Trudno analizować przyczy­
ny wzrostu spożycia alkoholu. 
Wiadomo, że wieś wielkopol­
ska osiągnęła w roku ubie­
głym znaczne dochody. Analiza 
obrotów handlowych naszego 
województwa (z wyłączeniem 
Poznania) wykazuje, że ich 
wzrost nie jest współmierny 
do wzrostu dochodów. Wystę­
pują tu narzekania zarówno 
konsumentów jak i handlu na 
słabe zaopatrzenie w niektóre 
artykuły przemysłowe. Nie­
wątpliwie bardzo poważną ro 
lę odgrywają także inne czyn­
niki. Niemniej w stosunku do 
Poznania, województwo nasze 
wykazało w ubr. wart za­
notowania wzrost obrotów. Na 
tomiast bardzo słabo pod tym 
względem przedstawia się sy­
tuacja w naszym mieście, Nie 
chcemy przesądzać sprawy do 
póki nie ma dokładnej anali­
zy obrotów, ale może się oka­
zać że ten nikły procent wzro 
stu obrotów dotyczy przede 
wszystkim napojów alkoholo­
wych

Jakie powinny być wnioski? 
Przede wszystkim mniej opty­
mizmu w tych sprawach. Po­
siadamy szereg instytucji po­
wołanych do zwalczania plagi 
alkoholizmu. Powinny one bar 
dziej uaktywnić swoją dzia­
łalność. Również handel powi 
nien przeanalizować dokład­
nie dotychczasowe formy swo 
ich usług. Np. gastronomia nie 
posiada do dziś — mimo wie­
lu obietnic — ani jednego w 
Poznaniu — zakładu bezalko­
holowego. Należałoby również 
bardziej rozwinąć system 
sprzedaży ratalnej, aby maksy 
malnic zachęcać do kupna 
droższych artykułów przemy­
słowych. Sądzę także, że zde­
centralizowany obecnie system 
zaopatrzenia detalu w napoje 
wyskokowe nie jest najideai- 
niejszym rozwiązaniem. Na­
leży ogłosić alert dla całego 
społeczeństwa, (hwl)

9

„Krasnaja 2wiezda“ 
o radzieckiej 

nauce wojskowej

."KKASNAJA ZWIEZDA” w czterech 
01,“jnych artykułach wybitnych woj- 
^Wych pisarzy radzieckich omówiła 
'frowniczą rolę Partii Komunistycznej 
Wiązku Radzieckiego w organizacji ra- 

’z>?ckich sil zbrojnych od ich zarania.

d^ieckiej — Spisze gen. mjr Bołtin -- 
i właściwemu rozstrzygnięciu zadań 
strategicznych, stał na przeszko­
dzie kult jednostki. Sprazoił on, ze 
w czasie wojny powstał styl wycze­
kiwania na odgórne dyrektywy, co 
oduczało myśleć i działać samodziel 
nie Tymczasem Stalin w picrw- 
s-uch dniach wojny zdezorientował 
sie zagubił, odszedł mi praktyczne­
go'kierownictwa Partia i jej apara­
tem. Wówczas Partia pomna wska­
zań Lenina, stanęła na czele radm.ee 
kich sił zbrojnych i zagrzała naród 
do świętej wojny ojczystej

Kult jednostki — Pisze dalej au- 
tor — odbił się ujemnie na niektó­
rych operacjach bojowych. Stalin, 
wierząc w swoją nieomylność od- 
r ucał rozsądne wnioski, podykto­
wane realną ocena sytuacji przez 
dowódców frontu. Tak np. we wrze- 
śniu 1941 z. Rada Wojenna Front.i 
Południowo-Zachodniego, orzekła iz 
istnicie konieczność cofnięcia wojsk 
spod Kijowa. Stalin, nie wgłębiając 

w sytuację, kategorycznie wnio- 
<rk odr-ucił W rezultacie kilka na- 
S^ich zostało otoczonych i po­
niosło wielkie straty. Zginął wtedy 
członek Rady Wojennej sekretarz 
wr KPCb) Ukrainy — Rnrmistenk \ 
naczelnik sztabu frontu gen. mjr

kłopoty punktów sknpu

Limity w... spichrzach
W wąziutkiej uliczce długi sznur wozów wy­

pełnionych worami ze zbożem. Kolejka pół- 
kilometrowa. Zdenerwowani oczekiwaniem 
rolnicy — kina w żywe kamienie „takie po­

rządki”. A tymczasem czas ucieka, mijają godziny, 
w polu czeka robota. Magazynier jednak nie może 
przyjmować zboża, bo akurat trwa załadunek na sa­
mochody ciężarowe. Nie ma drugich drzwi. 
Magazyn przypomina czasy przedpotopowe. Worki 
nosi się na plecach.
Jeszcze jeden, codzienny wt 

doczek, najczęściej powtarza­
jący się w miesiącach po- 
żniwnych, nagminny zaś w 
ubiegłym roku, gdy rolnicy 
dostarczali zboże przedtermi­
nowo (do września). Mieli 
szczere chęci, chcieli zobowią 
zania wykonać, ale — nieste­
ty: punkty skupu zboża nie 
były należycie przygotowań^.

Trudno obliczyć zm ar nowa 
ny czas rolników. Trzeba jed 
nak zastanowić się nad tym 
co zrobić, aby podobna sytua 
cja nie powtórzyła się w tym 
roku.

Zamknąć - i co dalej?

Nie do pomyślenia jest na 
dalszą metę prymityw, ja 

ki mieliśmy okazję widzieć w 
powiatach gostyńskim i gnieź 
nieńskim. W magazynie zbo­
żowym w Gostyniu panowały 
zgoła antysanitarne warunki. 
Niesłychana ciasnota utrud­
niała pracę. Po dwóch dniach 
skupu — magazyn był kom­
pletnie „zakorkowany”. Bra­
kowało wywietrzników. Me­
chanizacja prac transporto­
wych nie istniała. Nic dziw­
nego, że rolnicy wyczekiwali 
tam po 10—13 godzin na prze 
jęcie od nich zboża.

Nie lepiej wyglądała orga­
nizacja i warunki pracy w 
punkcie skupu Gminnej Spół 
dzielni w Poniecu. Podobnie 
było w Krobi. Wszędzie cias­
nota i prymityw wyposażenia 
albo w ogóle jego brak. Trud 
no w takich warunkach prze­
strzegać obowiązujących in­
strukcji, nie dopuścić do po­
mieszania różnych rodzajów 
zboża. Magazynierzy muszą 
żyć w ciągłej niezgodzie z 
przepisami..

Logiczny wniosek brzmi al­
by: zamknąć nieodpowiednie 
placówki skupu zboża. Ale 
nie można przecież zmuszać 
rolników, by wozili ziarno 
do zbyt odległych magazy­
nów. Czyżby więc nie było z 
tej sytuacji wyjścia?

Me hamować inicjatywy
Wyjście jest i to proste. O- 
»’ kazuje się, że sporo 

gminnych spółdzielni, nie cze 
kając na inwestycje central­
ne, mogłoby zbudować nowe 
magazyny z własnych 
nadwyżek (niejednokrot­
nie sięgających paru milio­
nów złotych rocznie). Z takim 
projektem występowały Gmin

we Spółdzielnie w Krobi i Po 
niecu. Były jednak trudności 
z tzw. limitami. Wolno inwe­
stować bez limitu tylko do su 
my 150 tys. rA rocznie. W' ta­
kim tempie magazyn trzeba 
by budować kilka lat. W7 dro 
dze wyjątku należałoby jed­
nak — naszym zdaniem — 
niektórym spółdzielniom pójść 
na rękę i umożliwić inwesto­
wanie we własnym zakresie.

7 chwili obecnej. Autorzy zanalizo- 
U źródła osiągniętych zwycięstw za- 

‘'"no w wojnie domowej i walce z in- 
. Juntami, jak również w odparciu na- 
4a7du hitlerowskiego.

mjr. prof. E. BOŁTIN w ar- 
tykuic PARTIA ORGANIZA-

WIELKIEGO ZWYCIĘ- 
pisze;

^"^omizniści wnieśli do armii 
, dyscypliny. żelazna wytrzy- 

. ^osć i nieoszczędzanie swej krwi 
-ycia w walce z wrogiem. Tylko 
^TWszyni roku wojny 1941 roku 
kołu zginęło 400 tys. ko-

miejsce zajmowały 
’r(7 tysiące i. miliony ludzi ra- 

^ckich.-'

ku fo--171 KC KPZR w październi- 
s^nj ' roku w uchwale „O polep- 
W aU .?racy partyjno-politycznej 

radzieckiej i flocie” w 
czyjn Lenina nic tylko wyty-
^iło drogi, lecz również osą-
skiCk 2naczne wypaczenie leninow- 
zhrn Zasad w kierowaniu siłami ^0’nymj

” O;’rojowi wojskowej nauki ra~

Trzeba się liczyć z faktem, 
że Poznańskie staje się coraz 
bardziej towarowe, dostarcza 
obecnie jedną szóstą krajo­
wej produkcji zbóż. Tymcza­
sem inwestycje nie idą z tym 
w parze. Buduje się punkty 
skupu w słabo towarowych wo 
jewództwach jak rzeszowskie, 
motywując to niedostateczną 
siecią magazynów. To jest bez 
sporne. Ale nie można zapo­
minać o tym, że placówki 
skupu zboża w Wielkopolsce 
są przestarzałe, zorganizowa­
ne częstokroć w prowizorycz 
nych pomieszczeniach. Wy- 
magają przynajmniej moder­
nizacji. Przelotowość maga­
zynów jest ogromna. Przecież 
to nie tylko skup zboża! A 
cała produkcja nasienna? 
Skup nasion traw, grochu, ko 
niczyny itp. wymaga odpo­
wiednich pomieszczeń, maga­
zynów i czyszczalni. Bez te­
go niemożliwa będzie dalsza 
specjalizacja Poznańskiego w 
nasiennictwie.

Ciągłe jeszcze mało
AT ic nie wskazuje na to, że 
i’ w tym roku nastąpi wy­
raźna poprawa. Wprawdzie 
wybudowano w ubiegłym ro­
ku 13 punktów skupu zboża, 
choć tylko 9 było w planie, 
ale to jeszcze nie rozwiązuje 
problemu. W roku bieżącym 
planuje się budowę 21 pla­
cówek. Nareszcie doczeka się 
nowego magazynu Poniec. 
Poza tym podobne placówki 
przewidziane są: w Skulsku, 
Grodzisku, Opalenicy, Kuźni­
cy Grabowskiej, Goszczano­
wie, Mieścisku i Borzykowie.

Jest to jednak o wiele za 
mało w stosunku do potrzeb. 
Sprawa wymaga chyba po­
nownego rozważenia. Wła­
dzom centralnym spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu 
zapewne niełatwo zmieniać 
proporcje rozdziału sum in­
westycyjnych na wojewódz­
twa. Jednakże warto się nad 
poruszaną przez nas spratva 
zastanowić w planowaniu na­
kładów na lata następne. Re­

Źródła zwycięstw
W. 1. Tupikow, a śmiertelnie ran­
ny został dowódca frontu gen. płk 
N. P. Kirponos.

Niepowodzeniem, zakończyła się 
charkowska operacja w maju i czer 
wcu 1942 roku. Jedną z jej przy­
czyn było to. że Stalin odrzucił 
wniosek Rady Wojennej Frontu Po­
łudniowa - Zachodniego przerwania 
ofensywy na Charków. W całości 
jednak plany ważniejszych opera­
cji — jak. pisze gen. mjr Bołtin — 
zioła szcza ofensywa w 1942—1945 r., 
opracowywane były wspólnie przez 
dowódców frontu i sztab generalny. 
Ograniczało to ujemny wpływ kul­
tu Stalina nĄ, radziecką strategię 
wojskową i gwarantowało bezpo­
średni. impływ Partii na decyzję w 
sprawach operacyjno - strategicz­
nych. Pozwoliło to na zwycięskie 
przeprowadzenie operacji i złama­
nie wroga”.

Winnym artykule pt. NA PO­
ZIOMIE WSPÓŁCZESNYCH 

ZADAŃ płk. W. MACULENKO, 
kandydat nauk wojskowych, rozwi­
jając niedawną wypowiedź ministra 
obrony ZSRR — marszałka R. J. 
Malinowskiego o doprowadzeniu 
obecnego stanu armii radzieckiej 
do gotowości bojowej na wysokim 
poziomie, pisze, że na dawnym eta­

pie rozwój radzieckiej nauki woj­
skowej poważnie hamowały niektó­
re poglądy Stalina uważane za „ge­
nialne” odkrycia.

„Tak np. — pisze płk. Maculenko 
—■' w naszej literaturze wojskowej, 
przez długi czas pokutowała teoria 
Stalina o tzw. aktywnej obronie 
i kontrofensywie po zwycięskim na­
tarciu przeciwnika, jako obowiązu­
jących etapach i. metodach zbrojnej 
walki. Stalin wysunął również tezę, 
że „agresywne narody, przygotowu­
jące się do wojny od dłuższego cza­
su i gromadzące w tym celu siły, 
bywają zwykle, i powinny być, bar 
dziej przygotowane do wojny, niż 
narody miłujące pokój i niezainte- 
resowane nową wojną.

Odkrycia te — pisze autor — po­
trzebne były Stalinowi, aby zdjąć 
z siebie odpowiedzialność za po­
ważne błędy, jakich się dopuścił 
przed i na. początku Wielkiej Woj­
ny Ojczystej. Tym tłumaczył zaję­
cie przez faszystowskie Niemcy w 
pierwszym roku wojny państw bał 
tyckich, Białorusi i Ukrainy. Tym­
czasem nasza kadrowa armia, była 
dostatecznie silną i technicznie u- 
zbrojoną, aby nie tylko osłonić mo­
bilizację, lecz zadać wrogowi silne 
ciosy już w strefie pogranicznej.

KPZR, walcząc ze skutkami kul­
tu jednostki i przywracając leni­
nowskie zasady kierownictwa w 
działalności partyjnej i państwo­
wej, ujawniła również pogwałcenie

wizji wymaga też sprawa wy j 
sokości inwestycji ze środków 
własnych gminnych spółdziel­
ni. Ograniczenia limitowe 
przynoszą w tym w’ypadku 
więcej szkody .niż pożytku.

MARIA KEMPARA

Sława
Pa puszy

W Gorzowie WielkopołskirS 
znajduje się liczna kolonia Cy­
ganów. Mieszka tam także Papj- 
sza, utalentowana cygańska poet­
ka i pieśniarka. Utwory Papuszy 
popularne są nie tylko w Polsce. 
Na adres poetki nadchodzą czę­
sto listy od Cyganów z innych 
państw (ostatnio z Łotewskiej 
SRR) z życzeniami i wyrazami 
uznania. (API)

FILM J Dobry western
nie rdzewieje

John Ford (nie mylić z naszym Fordem) uważany jest za 
czołowego twórcę w dziedzinie westernu, a wyświetla­

ny obecnie „Dyliżans” zyskał opinię (pod którą podpisał się 
również wybitny francuski historyk i krytyk fiimowy G. Sadoul) 
najlepszego filmu Forda, „Złota epoka westernu już minęła. 
W USA, jego ojczyźnie, powsłaja wprawdzie ciągle nowe 
warianty westernu, ale wszystko to pozostaje w cieniu wiel­
kich klasyków. Należy do nich także „Dyliżans , nakręcony 
w r. 1939.

.Nie chciałbym jednak, by widzowie traktowali „Dyliżans' 
jedynie jako klasyka, którego wypada znać. Mimo upływu 
lat, nie ma w tym filmie zmurszałej dostojności. Jasne, że 
technika filmowa zrobiła w tym czasie skok olbrzymi, ale prze­
cież nie ona jest najważniejszą; jak w każdej dziedzinie sztu­
ki, decyduje przede wszystkim robota artystyczna, decyduje 
umiejętność zarysowania ludzkich postaci i ich konfliktów.

Fabuła „Dyliżansu" jest klasycznie prosta; kilku ludzi wy­
biera się w podróż przez zagrożony teren. Oczywiście, obra­
camy się w charakterystycznym środowisku „dzikiego za­
chodu". Tym żelaznym prawom westernowej konwencji pod­
porządkowany jest także wybór postaci: szeryf, bandyta, za­
pijaczony doktór (duża kreacja C. Mitchella], dama z cywili­
zowanego świata, komiwojażer, bankier, elegancki szuler, 
dziewczyna lekkich obyczajów. Charaktery zarysowane ostro, 
sytuacja pełna napięcia. Jest oczywiście napad, ucieczka, 
pogoń, strzelanina. Słowem — wszystko, co w westernie być 
powinno. Ałe pod koniec filmu przekonujemy się, że typowa 
dla westernu jednoznaczność bohaterów jest zupełnie po­
zorna. Bo oto okazuje się, iż cyniczny szuler w rzeczywistości 
jest szlachetnym romantykiem, patriotyczny bankier — ban­
dytą, natomiast bandyta, po dopełnieniu pewnych formalno­
ści osobistych z coltem w dłoni, odjeżdża pozytywnie w siną 
dal, by żyć spokojnie u boku dziewczyny, której obyczaje 
w przyszłości będą już jak najlepsze.

A więc — podobnie jak w filmie „W samo południe” 
jesteśmy świadkami przełamywania czarno-białych schema­
tów westernowych (przy jednoczesnym utrzymaniu samych 
reguł konwencji), na rzecz pogłębienia charakterów ludzkich, 
ukazywania bardziej złożonych prawd o człowieku. Sprzyja 
temu jedność czasu i miejsca akcji; ów dyliżans jest niejako 
probówką, w której wyjątkowo osłro następuje krystalizowa­
nie się postaw i charakterów. I znów stajemy przed tym 
samym pytaniem, jakie zadaliśmy sobie przy okazji filmu 
„W samo południe": western, czy coś więcej? A może po 
prostu — znakomny western?

, To nie to samo
1/ olorowy, szerokoekranowy „Garbus” bije rekordy frek­

wencji. Trudno się dziwić, choć film jesł zrobiony tylko 
poprawnie, bez większych ambicji. Jest w nim za to olbrzy­
mie mnóstwo pojedynków na szpady, sa galopady na ko- 
n'ach, pałacowe intrygi, jest powrót dziecka na łono matki, 
miłość i ło me tylko rodzicielska, jest tajemniczy garbus, 
a nawet miłościwy Ludw(k XIV. A przede wszystkim jest ulu­
bieniec 15-latek, Jean Marais w szlachetnej roli nieustraszo­
nego męża.

Uznając w pełni rozrywkowe walory XVIII-wiecznego ro­
mansu awanturniczego w filmowym wydaniu, mimo .woli po­
równywałem Lagarderea z Fanfanem Tulipanem. I bardzo mi 
było jakoś brak niepowtarzalnego, młodzieńczego wdzięku,' 
jaki uosabiał Gerard Philipe. Wybaczcie więc zupełnie osobi­
ste westchnienie: nie, nie, to nie to samo...

tych zasad przez ówczesnego mini­
stra obrony ZSRR Żukowa.

Żuków — pisze płk. Maculenko 
— występował, jak wiadomo, prze­
ciw kultowi Stalina i krytykował 
jego błędy. Lecz czynił to celem 
podniesienia siebie samego. Zuków 
szedł w kierunku likwidowania or­
ganizacji partyjnych, organów po­
litycznych i rad wojennych. Dążył 
do likwidacji kontroli Partii nad 
armią radziecką i flotą. Będąc ;x> 
litycznie niesamodzielnym działa­
czem, ujawniał skłonność do awan- 
turnictwa. zarówno ic pojmowaniu 
ważniejszych zadań polityki zagra­
nicznej Związku Radzieckiego, jak 
i w kierownictwie Ministerstwem 
Obrony.

Żuków poważnie spaczał linię Par 
tii w zakresie przygotowania i wy­
chowania kadr wojskowych. Za­
miast uważnego i troskliwego po­
stępowania z ludźmi, znał ’ tytko 
kary administracyjne i poniżał god­
ność oficerów i generałów.

Obecnie — pisze płk. Maculenko
Partia z jej KC zlikwidowała 

kult jednostki *w siłach zbrojnych 
i przywróciła leninowskie zasady 
kierownictwa. Na zasadach ściśle 
naukowych z mczględnieniem do­
świadczeń i wymanań praktycz­
nych. Partia rozstrzyga, wszystkie 
zagadnienia związane ze wzmocnie­
niem gotowości bojowej armii i 
floty Związku Radzieckieao''.

Opr. H. R.

radm.ee
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Przykład
dobrej

N
akładem operatywnego 
Wydawnictwa Zachodnie 
go, działającego przy na­
szej Zachodniej Agencji 

Prasowej, ukazała się pozycja, 
której znaczenia nie można nie 
docenić, bez której trudna w 
ogóle byłaby do pomyślenia ja­
kakolwiek głębsza analiza pro­
blemów więżących się z terena­
mi Nadodrza i Północy. Mówię 
tutaj o pierwszym tomie pracy 
p. t. „Polska zachodnia i pół­
nocna", dziele zbiorowym pióra 
20 autorów, specjalistów w swo­
ich dziedzinach. Niełatwo do­
kładnie sprecyzować charakter 
tego dzieła, zawiera ono bo­
wiem i szereg elementów ency­
klopedycznych i cechy wyczer­
pującej, syntetycznej monografii, 
rozprawy naukowej i podręczni­
ka zarazem.

Wstęp ujmuje zawartość książ­
ki w ten sposób:

„„..zawiera podstawowe wiado­
mości o ziemiach zachodnich i 
północnych Polski, o ich przesz­
łości i teraźniejszości. Analiza 
procesów społecznych i gospodar 
cnych, które kształtują dzień dzi­
siejszy tych ziem, zarysowuje

cło redaktora

Źle zrozumiana
Po przeczytaniu wyjaśnienia 

Zarządu Poznańskiej Spółdziel 
ni Mleczarskiej w artykule 
..Chodzi o zdrowie” „GłosWiel 
kopolski” nr 39 dochodzę do 
wniosku, że źle zostałem zro­
zumiany przez Zarząd P. S. 
Ml. Nie miałem i nie mam za­
miaru kwestionować produk­
tów Poznańskiej Mleczarni z 
punktu widzenia sanitarnego. 
Drugie sformułowanie odno­
śnie produktów Poznańskiej 
Mleczarni było jasne — czy 
nie dodaje się do mleka jakie­
goś środka konserwującego; 
o ile tak. to należałoby zbadać 
czy środek ten jest absolutnie 
nieszkodliwy dla organ izmu.

Znane są bowiem wypadki, że 
dodaje się do produktów kon­
sumpcyjnych środki konserwa 
jące, które wydają się być 
nieszkodliwe, jednakże dłuższe 
stosowanie ich wykazuje po­
tom, że nie są one zupełnie 
obojętne dla organizmu.

Dla poparcia swoich wywo­
dów chciałbym jeszcze dodać, 
że kiedy zaczęto stosować pier 
wsze antybiotyki w lecznic­
twie było powszechnie mnie­
mane, że są one zupełnie obo­
jętne i nieszkodliwe dla orga­
nizmu. Tymczasem na podsta- 
w ie dłuższego stosowania tych 
leków i tym samym bogatsze­
go materiału obserwacyjnego 
doszło się do wniosku że nie 
są one zupełnie obojętne dla 
organizmu. Tak samo w wy­
padku stosowania środków’ 
konserwujących. Jedynie dłuż 
sza obserwacja przeprowadzo­
na na wielkim materiale do­
świadczalnym może stwier­
dzić. czy dany środek konser 
wujący jest zupełnie nieszko­
dliwy dla organizmu. I to wła 
ściwie miałem na myśli piszac 
o produktach Poznańskiej Mle 
czarni.

N. N. 
nazwisko znane redakcji

Jeszcze o „zgtoszonym“ 
wypadku

„W związku z notatką pra­
sową zatytułowaną „Wypadek 
zgłosiliśmy” ogłoszoną w nu­
merze 23 ,, Głosu Wielkopol­
skiego” z dnia 17 stycznia 
1962 r. wyjaśniamy, że docho­
dzenie w sprawie wypadku 
Stefana Florkowskiego z Za­
kładów Przetwórczych Kaze­
iny w’ Murowanej Goślinie zo­
stało wszczęte na podstawie 
informacji uzyskanej przez Po 
sterunek MO w Murowanej 
Goślinie od osoby prywatnej. 
Kierownik Zakładów Prze­
twórczych Kazeiny powiado­
mił Posterunek MO w Muro­
wanej Goślinie o tym wypad­
ku telefonicznie już w toku 
czy n n ośc i dpc h od zen io w yc h.

Podstawą więc wszczęcia do 
chodzenia była informacja 
otrzyrńana przez MO od osoby 
prywatnej, a nie na skutek 
zgłoszenia ze strony Zakładu 
Przetwórczego Kazeiny.

L. ZBORALSKI
Prokurator

roboty
równocześnie perspektywy ich 
dalszego rozwoju jako organicz­
nej części składowej Polski”.

Takie określenie jest wszakże 
zbyt skromne. Głównym atutem 
pracy jest przede wszystkim jej 
syntetyczność, zsumowanie cało­
kształtu wiedzy tek o przeszło­
ści historycznej, jak o teraźniej­
szości łych ziem, wykorzystanie 
najnowszego dorobku naukowe­
go, wskazanie przy tym na isto­
tę dokonanych w minionych la­
tach Polski Ludowej zasadni­
czych przemian oraz nakreślenie 
kierunkowych rozwoju. Niemniej 
istotny jest zarys przeciwstawień 
rozwojowych Nadodrza i Półno­
cy w gospodarce niemieckiej, 
gdzie dominować musiala pery- 
feryjność, a tendencjami geopo­
litycznymi w Polsce, gdzie pro­
ces integracji dokonał się w spo­
sób naturalny, niejako samorzut­
nie, dopiero stwarzając dalsze 
perspektywy rozwojowe.

Do dzieł podobnych w typie 
wysuwa się często zastrzeżenia 
tyczące układu treściowego, pro­
porcji przedstawionych proble­
mów. Tutaj redakcja wyszła z te­
go dylematu w pełni obronną 
ręką. Rys historyczny tysiąclecia 
zmagań o zachodnią granicę 
ujęły został w syntetycznym skró 
cie, wskazując jedynie na naj­
istotniejsze elementy i fazy roz­
wojowe, na genezę osławionego 
„Drangu nach Osłen". Uniknięto 
więc przesady w kierunku hisło- 
ryzmu. Znacznie więcej miejsca 
zajmuje wyczerpująca, bardzo 
przejrzysta w argumentacji część 
poświęcona genezie granicy na 
Odrze i Nysie, we wszystkich jej 
aspektach prawno-narodowościo- 
wych i politycznych.

Słusznie położony został ak­
cent na tezę, iż po Wersalu prak­
tycznie rzecz biorąc, nie można 
mówić o granicy polsko-niemiec­
kiej w płaszczyźnie, jaką stwa­
rzał podział państwowy, istotna 
granica przebiegała tam, gdzie 
trwało zmaganie o język i na­
rodowość rodzimej ludności pol­
skiej.

W warunkach naturalnych, zie­
mie te w nieproporcjonalnie krót 
kim czasie zostały przez Polskę 
zespolone z resztą kraju, wto­
pione weń organicznie, przesta­
jąc stanowić problem wewnętrz­
ny czy zewnętrzny. Przez siedem­
naście lał przekreślone zostały 
wielowiekowe wysiłki germam- 
zacyjne, stworzona płaszczyzna 
startu od poziomu już dziś w 
niejednym przewyższającego da­
wne osiągnięcia niemieckie.

Szczególnie istotną cześć książ 
ki stanowi dział poświęcony za­
gadnieniom demograficzno-naro- 
dowościowym i społecznym. Od 
analizy zjawiska Ostfluchtu i har- 
łu w postawie polskiej ludności 
autochtonicznej, ukazania naj­
istotniejszych elementów tego 
odporu, przechodzą autorzy do 
omówienia zagadnienia prze­
kształcenia się napływowej lud­
ności, jednolitej etnicznie, aie 
różnej pod wielu innymi wzglę­
dami, w nowe społeczeństwo o 
niezwykle wartościowych ce­
chach psychicznych.

Jeżeli miałbym jakieś ogólniej­
sze zastrzeżenia, to tyczące roz­
działu omawiającego problema­
tykę społeczno-kulturalną Nad­
odrza i Północy, może ujętą na­
zbyt już syntetycznie, gdy zdała­
by się także i pewna głębsza 
analiza wraz z kierunkowymi 
wnioskami dla działania na przy­
szłość.

Gdy się doda, że całość ob­
fituje w liczne wykresy, posiada 
dobrze dobrane aneksy i doku­
mentację, indeksy, śmiało można 
stwierdzić, że otrzymaliśmy wresz 
cie dyteło, będące naprawdę 
pełnym i bezbłędnym w zasad­
niczym swym rzucie obrazem 
przeszłości i dnia dzisiejszego 
Polski zachodniej i północnej. 
Pozosłaje tylko czekać — oby 
jak najkrócej — na łom II, po­
święcony problematyce gospo­
darczej tych ziem. Nasuwa się 
postulał, by wydanie drugiego 
tomu możliwie najbardziej przy­
śpieszyć. I jeszcze jedno, czy nie 
należałoby pracy tej ogłosić w 
przekładach na podstawowe ję­
zyki obce?

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Rady 
i odpowiedzi

TYNK KONIECZNY

Czesław Wybierała Obra 
tara. Pobudowałem dom

mieszkalny jednorodzinny
z cegły wapienno-piaskowej. 
Mam zamiar' go otynkować. 
Niektórzy fachowcy twierdzą, 
że cegła tanie nadaje się do 
tynku. Proszę o poinformo­
wanie mnie w jaki sposób
przyrządzić zaprawę.

Red.: Cech Rzemiosł 
dowlanych w Poznaniu 
formował nas, że mury 
gły wapienno-piaskowej

Rn 
poin

ńv być możliwie jak najwcześ­
niej otynkowane. Sposób otyn­
kowania jest następujący: po 
starannym oczyszczeniu mwn 
z kurzu, należy go mocno 
zwilżyć i otynkować zaprawą 
wapienno-cementową.

ROSl.lNKE
MOŻNA URATOWAĆ

M. — Poznań:

Mam mirt, który przez ca­
łe lato, a nawet teraz zitr ą. 
ma na listkach i łodyżkach 
białe muszki. W tej chwili 
listki zaczęły opadać. Roślin­
ka, dotychczas zielona, zu­
pełnie zaczyna marnieć.

Red.: Białe muszki, o któ­
rych Pani pisze, to mszyce 
Roślinkę należy obficie oprys­
kiwać letnią wodą. Raz na ty­
dzień wywarem z tytoniu. 5 
deka pyłu tytoniowego zalać 
1 litrem zimnej wody i odsta­
wić na 12 godzin. Po tym cza- 
Ąe wodę zlać a pozostałe na
dnie fusy zagotować na
stępnym litrze wody. Po ostii-
dzeniu oba płyny zlać do 
czynią, dodać do >ego 13 
szarego mydła i płynem 
spryskiwać mirt. Dobre

dkg

niki daje też emulsja nafto- 
wo-mydlsna: 6 gr szarego my­
dlą. 0,5 1 ciepłej wody i 1 łyż­
ka nafty — dobrze wymieszać 
i płynem tym zmywać roślin­
kę.

Jak założyć firanki
AAstatnin podaliśmy parę przykładów na temat 

- firanek okiennych. Dziś pragniemy poinformo­
wać Czytelników jakimi sposobami można te firanki 
zawiesić. Ponoć to najtrudniejsze.

Zabierając się do 
trzeba przygotować: 
porcelanowe, żabki,

pracy 
kółka 

cienką
linkę elastyczną oraz pręty. 
Żabki do opinania można za­
stąpić zwykłymi pętelkami z

tasiemki przyszytymi do fi­
ranki lub zasłony.

Rysunek pierwszy przedsta­
wia najprostszy sposób zasło-

Kolorowa
pościel

Trzeba się wreszcie „po­
zbyć” starych przyzwyczajeń.
Mam 
liznę 
lutku 
nom.

tu na myśli białą bie- 
pościelową, która powo- 
ustępuje miejsca tkani- 
kolorowym. Dzieje się

ny jednostronnie zsuwanej 
przy pomocy zaczepionego na 
stałe kijka.

Rysunek druęri jest przy­
kładem urządzenia także 
jednostronnie zsuwanego ale 

przy pomocy lin­
ki. Linią kropko­
waną oznaczono 
tu wspomnianą 
linkę. W miejscu 
pokazanym strzał 
ką trzeba przy­
mocować ostatnie 
kółko porcelano­
we do linki. W 
tym wypadku za­
słona będzie się

odsłaniać z prawej na lewą 
stronę. Przywiązanie kółka le­
wego do dolnej linki spowo­
duje przesuwanie zasłony z 
lewej na prawą stronę.

Rysunek trzeci przedstawia 
przykład urządzenia do rozsu-

wania firan na obłe sf^ 
równocześnie. Potrzeba tu ; 
prętów (można także 
się jednym ale wówczas 
ranki nie będą na środka 
dobrze przylegać) umocowa- 
nych do ramy w takiej odie. 
głości, aby przesuwane kółka
nawzajem sobie 
szkadzały. Linkę 
my podobnie jak 
nim wypadku.

Teraz trzeba

n’« prze. 
Powleka, 
w Poprzek

w^iejętnie
przymocować kółka do linki 
tu tkwi tajemnica powodze­
nia. Otóż jedną połowę zasło- 
ny mocujemy do jednego 
ciągu linki (strzałka oznaczo­
na 1) a drugą do drugiego 
ciągu (strzałka oznaczona 2), 
Przeciwne końce zasłon przy, 
mocować do ramy. Zwisającą 
część linki, która służy do 
przesuwania zasłon należy 
obciążyć, (zm)

STUDNIA WIERCONA

dnię
bokości 5 m (woda podskórna;

Konarzewo — Mam stu- 
z cembrowaniem o głę-

10 lat temu studni woda
była bardzo czysta. Teraz 
da jest twarda, ma dużo 
du (przy gotowaniu widać
sek) do użytku jest

pia
nie-

możliwa. Ubiegłego roku oczy­
ściłem dno studni z mułu, 
nasypałem żwiru gruboziarni­
stego. ale to nie dało żadnego 
rezultatu.

Red.: Wszystkie studnie, któ-
re budowane są z kręgów do
głębokości G m zawsze się 
zamulają, ponieważ pobierają 
w’odę podskórną oraz deszczo­
wą, która żłobi sobie kanały 
w powierzchni ziemi i zabiera 
ze sobą wszystkie nieczystości. 
Należy wykonać dodatkowe 
pogłębienie przez wiercenie 
otworu w dnie studni kopa­
nej i zainstalować filtr z war­
stwy wodonośnej co najmniej 
na głębokości 15 m (jak na za­
łączonym rysunku), (ino)

to jednak zbyt wolno choć 
nasz przemysł lekki produku­
je bardzo ciekawe i atrakcyj­
ne tkaniny jak kretony, baty­
sty i płótna o barwach oży­
wiających posłanie.

Kolorową bieliznę pościelo­
wą robią już niektóre nasze 
spółdzielnie, ale niestety jest 
ona jeszce bardzo droga i co 
gorszę niegustowna. Toteż ra­
dzę kupić materiał i uszyć sa­
memu. W tym wypadku pole 
do popisu jest ogromne. Szy- 
jemy więc poszwy, poszewki, 
jaśki i prześcieradła z kreto- 
nów w kwiatki, kratki, paski 
lub — w jednym kolorze, ale 
pastelowym.

Trzeba przy tym pamiętać 
by materiał wpierw zdekaty- 
zować, gdyż bawełna kurczy 
się w praniu od 5 do 7 pro­
cent. Przeciętnie na przeście­
radło należy kupić 2.40X3,25 
m (tapczan dość szeroki), 
1.80X3,10 m (na jednoosobo.- 
we łóżko). Jeśli chodzi o po­
szewki, to dobrze odmierzyć 
długość i szerokość, dodając 3 
do 5 cm więcej niż sama po­
duszka mierzy. Podobnie pro­
szę wymierzać podpinkę na 
kołdrę.

Szyjąc pościel z kretonu w 
kwiatki możemy sobie pozwo­
lić na falbanki; przy płótnie 
lepiej odszyć zakładki lub pli- 
skę. Pamiętajmy jednak i o
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Ostrzymy nożyczki
Nożyezki do cięci? papieru łub 

tkaniny oraz nożyce do cięcia 
blachy ostrzy się kilkoma sposo­
bami. Można je np. umocować w 
imadle i ostrzyć płaską osełką, 
trzymając ją mocno w obu rę­
kach pod odpowiednim kątem (75 
—ąą*). Można też trzymać nożycz­
ki w rękach i przykładając je 
ścinką do powierzchni osełki, prze 
suwać naprzód i wstecz równo­
miernie wzdłuż całej osełki. Dla 
usunięcia powstałych przy tym na 
ostrzu zadr trzeba odwrócić ra­
mię nożyczek płaską stroną do

użyciu prostego urządzeni* — *

sełką. Są to dwie płytki meńk? 
we wygięte dokładnie*pod kątrt 
IWł’ i przyłożone do osełki rów

kach opieramy ramię nożyczek i 
szlifujemy ścinkę o powierzchni! 
osełki — zachowując automaty1*' 
nie właściwy kąt ostrza.

ramiona
ostrzenia mor"* 

rozdzielić, ’ l,f

są one połączone za pomocą

Skrzynka na zabawki

piżamie, 
całością 
starym 
będzie

zdobyć się na taka innowację, 
ale radzę zaryzykować i uszyć 
chociaż jeden kolorowy kom­
plet.

nocnej koszulce czy 
by harmonizowała z 
pościeli. Oczywiście 
gospodyniom trudno

IZABELA

ki łub 
krętką.

nakrętki albo śrubką 1

esełM i przeszlifować je parę r». 
zy wzdłuż.

Dobre rezultaty w ostrzeniu no-
życzek można też osiągnąć przy

Skrzynka na
bawki 
godna 
można 
chwili 
stolik, 
blacik] 
ko dla 
dla

jest o 
uwagi,

r«- 
tyle

ją w każdej 
zamienić na 

(rozsuwany 
lub na lóż- 

i lalki, garaż 
słonia czy

wreszcie „niezdo­
bytą fortecę

pó'
Czasami dla dorażneg'1 

się ostrzenia nożyczek używa - 
klej igły stalowej, którą " .

„nżyCte się pomiędzy ramiona m’*- 
naciska je tak jak przy cl" 
pieru, przesuwając jednofZf 
igłę wzdłuż ostrzy kilkanaście
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1962 Strona $
[ głos wielkopolski I —

Pracownicy poszukiwani
nańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 

,zyjmie zaraz kandydatów na 10-miesięczny 
^iirs przysposobienia do zawodu murarza. Za- 
Lia praktyczne odbywać się będą pod kie- 
ownictwem fachowych instruktorów na spe- 
‘]nje wydzielonych budowach. Warunki 
Wyjęcia: ukończony 18 rok życia, dobry stan 
rdrowia i zwolnienie z ostatniego miejsca pra- 
/ w okresie szkolenia przedsiębiorstwo za­

pewnia: wynagrodzenie według obowiązują- 
stawek akordowych, bezpłatne zakwa- 

L-owahie i pozostałe świadczenia, wynikające 
; w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje: 
nzjał Pracy i Płacy, Poznań, ulica Powstań­
cy Wielkopolskich 2 (dawn. Artyleryjska).

KI 640
^rdera metalowca lub technika z praktyką 
' stanowisku kierowniczym — przyjmie 

Mowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego, Nowy Tomyśl, ul. Parkowa 2. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego.

K1566

Wojewódzki Związek Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych w Poznaniu, ulica Składowa 4 
poszukuje:
i. kandydatów na stanowisko kierowników 

produkcji dla spółdzielczych gospodarstw 
zespołowych. Wymagane wykształcenie 
średnie oraz paroletnia praktyka w samo­
dzielnym kierowaniu dużym gospodar­
stwem rolnym;

-. kandydatów na lustratorów, posiadających 
co najmniej wykształcenie średnie, dobrą 
znajomość rachunkowości i ogólną znajo­
mość zagadnień rolnictwa.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenie należy kierować pod wyżej 
podanym adresem. Ki68?

i LOKALI BIUROWYCH i
: lub :

{pomieszczeń]
• o powierzchni 100—150 m’

; posziikuje ;

I SPÓŁDZIELNIA PRACY „SILNIK " : 
: W POZNANIU, Stary Rynek nr 44. J 
• •

/aklady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu przyj­
dą zaraz czeladników rzeżnickich. Zgłoszenia 
yrzvjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul. Garba- 
L 101-111, od godziny 7—15. K1661

Spółdzielnia Pracy Rękawiczników, Rymarzy 
i Kaletników w Poznaniu — zatrudni zaraz 
20 osób do pracy chałupniczej (szycie rękawic 
ochronnych I i 5-palcowych). Przyjęci zostaną 
wyłącznie inwalidzi, renciści, emeryci oraz 
osoby posiadające wiek starczy nie pobiera­
jących renty. Ubiegający się o pracę winni 
zgłosić się do Prez. MRN Wydział Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań. Stalingradzka, po' 
kój 2 — celem otrzymania skierowania do 
pracy w naszej spółdzielni. KI694

i Dysponuje do ewentualnej zamiany loka- • 
lami o powierzchni 50 m2.

: K1740a i

OGŁOSZENIA DROBNE j

Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu przyj­
dą zaraz pracowników fizycznych do Maga- 
żyru Żywca. Wynagrodzenie zgodnie z ukła- 
dem zbiorowym. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, Poznań, ulica Garbary 101-111, od go-
dżiny 1—15- Ki 662
Inżynierów i techników mechaników, kon­
struktorów, technologów, technika-mechanika 
na stanowisko mistrza, ślusarzy, tokarzy oraz 
kierowcę z I kat. prawa jazdy do obsługi 
.utobusu zakładowego, przyjmą na dobrych 
warunkach Poznańskie Zakłady Elektrotech- 
nicine „Alco” — Poznań - Starołęka, Al. For- 
i«c«na 12/14. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

________ KI 666 
państwowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Poznaniu poszukuje zaraz inżynie- : 
ra mechanika, względnie technika mechanika 
z praktyką w przemyśle na stanowisko st. me­
chanika oraz dwóch inżynierów, wzgl. techni­
ków budowlanych na stanowiska kierowników 
budowy. Wynagrodzenie zgodnie z Układem 
Zbiorowym Pracy w Budownictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K1691.

Pracownika do zaopatrzenia, konserwatora 
wodno - kanalizacyjnego, i c. o., spawacza 
z uprawnieniami, blacharza, zmywacza samo­
chodowego. pracownika do wydawania narzę­
dzi oraz pracownika do sprzątania ulicy i te­
renu (mogą być kobiey) zatrudni natychmiast 
Oddział Remontowy W. P. — PKS w Pozna­
niu, ulica Magazynowa 7. Zgłoszenia osobiste 
w Kadrach. K1702

Fabryka Galanterii Metalowej Poznań, ulica 
Ratajczaka 14 przyjmie natychmiast sekretar­
kę maszynistkę z odpowiednimi kwalifikacja­
mi. Uposażenie: 1.500,— zł plus premia uzna-
mowa. KI 705

Dyrekcja Budowy Huty Szkła „Sandomierz” 
w Sandomierzu zatrudni natychmiast dwóch 
inżynierów lub techników budowlanych 
z uprawnieniami z § 362 łub 364. Uposażenie 
wg układu zbiorowego pracy przemysłu szklar 
skiego dla przedsiębiorstw I kategorii. Miesz­
kanie rodzinne po okresie próbnym w nowym 
budownictwie zapewnione. Zgłoszenia pisem­
ne lub osobiste przyjmuje Dyrekcja Budowy 
Huty w Sandomierzu — telefon 453, 951. K1693

Przedsiębiorstwo Remontu i Produkcji Urzą­
dzeń Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę w Po­
znaniu, ulica Głogowska 127 zatrudni od 1. III. 
1962 r. technika - mechanika na stanowisko 
konstruktora z uposażeniem 2.000—2.300 zł.

KI 700

Poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe 
w Poznaniu, ulica Chudoby 24 przyjmą zaraz 
względnie w terminie do uzgodnienia nastę­
pujących pracowników: inżynierów - mechani­
ków z praktyką warsztatową na stanowisko 
kierownika warsztatów mechanicznych oraz 
głównego technologa; inżynierów względnie 
techników7 - mechaników z praktyką montażo­
wą na stanowiska kierowników budów do pra­
cy w terenie; techników-mechaników z prak­
tyka warsztatową jako technologów. Warunki 
płacy do omówienia. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 16a.
III piętro. Ki 708

Praca

Uczeń, pomocnik do o- 
grortnictwa potrzebni. 
Gdynia, Śląska 92, Szat­
kowski. K1794

Pomoc domowa docho- 
dząęa potrzebna zaraz, 
referencje. Zgłoszenia: Łu 
kaszewicza 30 m. 1.

Czeladnika malarskiego 
oraz ucznia przyjmę. Ra­
tajczaka 26, wejście nr 6.

175 Ig

Tańców szybko uczę. Mic 
kiewicza 27 m. 7. 48479g
Uczę matematyki — go-

Zjednoczone Zakłady Rowerowe Zakład nr 7 
w Poznaniu przyjmą zaraz: inżynierów me­
chaników, inżynierów elektryków, techników 
mechaników, elektryków, hydraulików, toka­
rzy, ślusarzy, frezerów oraz robotników do 
kotłowni. Zgłoszenia w Dziale Kadr ZZR — 
Poznań, ulica Serbska. Dojazd autobusem za-
kładowym. KI 796

■ ł718g
Oborowy z małą rodziną, 
z wieloletnią praktyką, 
ewentualnie z pomocni­
kiem poszukuje stałego 
zatrudnienia. Stanisław 
Kolski, Zegowo, poczta 
Buk. 1724g
Poszukuję stróżostwa. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1726g, ________________
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebne. Warun­
ki dobre. Chociszc wskie-

dżina
3f m

18,— zł. Strzelecka
10, telefon 81-81.

316. 1717g
Kto wyuczy panienkę za­
wodu fryzjerskiego. Ra-
tajczaka 32 34. 1747g

Korespondencyjne
języków 
mac je:

obcych.
lekcje
Tnfor-

skrytka 6«.
Warszawa 1, 

i K18O8

Dnia 27 lutego 1962 r. zmarł. nagłe, mój naj­
droższy, । nigdy niezapomniany mąż, nasz uko­
chany ojciec, przeżywszy łat 53

Antoni Jeschke

go 41 m. 11. 1732g

Uczniów malarskich przyj 
mie Zakład malarski, Z. 
Kaźmierczak, Poznań, Ra
tajczaka 23. 1744g

.Samochód Super-Octavia 
fabrycznie nowy kupię. 
Borek Wlkp., telefon 54. 

1749g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm., 
o godz. 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z SYNAMI I CÓRKĄ 

Francja- Belgia, Poznań. Szczecin, Nakło. 
Gdańsk. 1«7I

r. zmarł po długich 
Sakramentami św„ mój

bnia 27 lutego 1962
Pietriach, opatrzony ----- ------ --------;-
najdroższy mąż i kochany ojciec, śp.

Antoni Wawrzyńczyk
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 bm., 

"Rodzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała, na 
Oębcu,

* czym donoszą w smutkti pogrążeni
ZONA, SYN I RODZINA

Poznań, Ostrów Wlkp., Skalmierzyce.
_ l*69g

Krawców zatrudnię. Po­
kój, utrzymanie zapew­
nione. Oferty z życiory­
sem Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1755g.

Sprzedaż

Witrynę — bar forniro­
waną orzech sprzedam. 
Poznań, Noskowskiego 4 
m. 3. 1714g

Szynszyle dorosłe 8.000 zł 
para, sprzedam. Janina 
Reszka, Gronowo Stare.
pow. Złotów. 3876p

Sprzedam dwie maszyny 
stolarskie — heblarkę, 
wyrówniarkę oraz taś- 
mówkę, wiertarkę, fre­
zarkę i piłę taśmową. Ma­
ria Paraniak, Słubice n. 
O., ulica 1 Maja 5.

3879p
Spiesznie sprzedam sa­
mochód Opel - Olimpia. 
Kosicki. Kościan, ul. Pół- 
wiejska 18. 3884p
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1776g
Sprzedam formy do wy­
robu rur betonowych. 
Wiadomość: Chodzież, Dą- 
trowska, Raczkowskiego 
nr 11. 3883p
Sprzedam motorower Sim 
son. Łukaszewicza 23 m. 
6, godz. 15—17. . 1715g

Nowość! Trwałe usztyw­
nianie wkładów do koł­
nierzy koszul męskich. 
Wzory wysyłamy na żą­
danie. Debich, Pabianice.
Poprzeczna 13. K1744
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl’ BMW 350, w ideal­
nym stanie, po szlifie, na 
teleskopach, cena do u- 
zgodnienia. Poznań. Ra­
tajczaka 21 m. 24, od go­
dziny 16. 1725g
Bramy, furtki, słupki 
parkanowe, kompletne o- 
parkanienia wykonuje Dą­
browskiego 42, warsztat. 
________ ____ ___________1733 g 
Fisharmonię 18-registro- 
we, dwie klawiatury 4.5- 
rzędowe głosów sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego . 3 dla 
1736g.

Piec kuchenny kaflowy, 
przenośny sprzedam. Ku­
berski. Garbary 34 m. 6, 
od godz. 19. 1742g
Sprzedam maszynę słup­
kowa oraz krawiecką. Po­
znań, Czerwonej Armii 23 
(Pracownia torebek).
________________ 1745g
Sprzedam samochód mar- 
Opel (bagażówkę), stan 
dobry. Poznań. Swierczew 
skiego 134, działka 53.

175 fig
Sprzedam okazyjnie ow­
czarki alzackie, biały du­
ży, 14-miesięczny i sza­
ry, 2-miesięczny. Telefon 
’14-3«, od godz'. 15. 1759g

Sprzedam powózkę, no­
wą (polowiec) na 16-kach. 
Dziurdzia, Zakrzew, po­
wiat Jarocin. 17(>0g
Motocykl „Jawa” 175 ccm 
sprzedam. Luboń 1, Ja­
giełły 14. 1774g

Samochód osobowy ,,Sko­
da 1102” sprzedam lub za­
mienię na furgon, marka 
obojętna. Zastrożny, Chru 
stowo, poczta pow. Obór 
niki. 1764g

Lokale

Zamienię 3‘/i pokoju z 
kuchnią, łazienka, balko­
nem, samodzielne, sło­
neczne na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1849g.
Zamienię 21/. pokoju z 
kuchnią, łazienką, kory­
tarzem, samodzielne, IV 
piętro na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1739g.
Zamienię trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielna, niski czynsz, na 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne z pra 
cewnikiem kolejowym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
1741g.

Sosnowiec! Zamienię, 
mieszkanie pokój z ku­
chnią na podobne w Poz 
naniu. Oferty 'Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1750g.

I Oferty zamian, wynajmu 
J wyłączonych, sublokator­
skich — poleca Biuro 
Gwardii Ludowej 18. 
_____________ 1761g 

: Lckal —• suterena jasna, 
। gaz, światło, woda — na- 
' dający się na warsztat, 
zamienię na pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1767g.

Domki, parcele, gospodar 
i stwa poleca poszukuje
Biuro Handlowe, Poznań, 
Kraszewskiego »a. 1656g
Mały domek z ogrodem 
w Puszczykowie, Ludwi­
kowie lub okolicy Pozna­
nia, w obrębie 5 km ku­
pię. Proszę o określenie 
obiektu i podanie ceny. 
Antoni Pałczyński, Gdy­
nia, Witomińska 17.

KI 745
Okazyjnie sprzedam dom. 
z ogrodem (wolnym mie­
szkaniem) na przedmie­
ściu Krotoszyna, Anto­
nina Kukiełczyńska. Kro­
toszyn, Bukówko 1. 3880p
Gospodarstwo 8 ha, zie­
mia buraczana sprzedam, 
cena 95.006 zł. Leon Jaś- 
niecki, Babin, poczta 
Strzałkowo, powiat Słup­
ca. 3S82p

Czesław Lewandowski
zmarł. opatrzony Sakramentami św., dwia 28 lu­
tego 1962 r„ przeżywszy Lat 77.

Pogrzeb pdbędzie się w piątek, dnia 2 bm., 
o godzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I WNUKI

I989g

Dnia 28 lutego 1961 r. no krótkich cierpie­
niach zmarł, nasz długoletni pracownik, prze­
żywszy lat 48

Władysław Banach
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., • go­

dzinie 14.
Zegnamy Go z głębokim żalem.

Zarząd Rada Zakładowa Współpracownicy
GM. SPÓŁDZIELNI W NOWYM TOMYŚLU

Jadwiga Winiewicz
z DOMU I.IBEŁT

^■arła, opatrzona Sakramentami św., w wiekn lat M
? ^‘'Rrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 marca 1*62 r., o godzin 

"Plicy cmentarnej na Junikowie. smutki pogrążone

DZIECI I RODZINA
p»znań, włiea Zeyłanda A 1973g

W dniu 2ff lutego 1962 ł. po długich cierpieniach zmarła, w wieku 
S4 lat, śp.

Emilia Parczewska
Z DOMU OSOWIECKA — PRIMO VOTO LISZKOWSKA

artystka malarka, działaczka społeczna, zasłużona 
Pomorza, odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu

s czym donosi w głębokim smutku pogrążona

walce o polskość 
.Polonia Restituta”

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 marca 1962 b.
RODZINA 
o godzinie K

na cmentarzu parafialnym Św. Jana (Sołacz).
Dojazd autobusem nr 60 — Podolany.
Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłej odbędzie się dnia 4 marca br., 

o godzinie 10,15 w kościele parafialnym na Sołaczu. 1979g

GiSASROD
<^<7' „KOZIOŁKÓW"

aa
„KOZIOŁKI” DLA SWOICH GRACZY 
ufundowały na miesiąc marzec 1962 roku

81 NAGRÓD RZECZOWYCH
Udział w losowaniu tych nagród wezmą ku­
pony złożone na gry: 251 — 252 — 253 — 254. 
których losowanie odbędzie się 4 — U — 18 — 

25 marca 1962 roku.
GŁÓWNĄ WYGRANĄ JEST*!

SAMOCHÓD OSOBOWY „MOSKWICZ”
4 MOTOCYKLE W. F. M.
4 premie po 2.UC0,— zł
S premii po 1.500,— zł

25 premii po 1.000,— zł
15 premii po 500,— zł

(na kupony abonamentowe)

LosowTanie tych nagród odbędzie się 
dnia 27 marca 1962 roku.

KORZYSTAJ Z KUPON. ABONAMENTOWYCH!

„KOZIOŁKI”
TO NASZA WIELKOPOLSKA GRA ! t t

KI 802

Przetargi — Komunikaty
WZGS Zakład Produkcji i Przetwórstwa 
w Poznaniu, plac W(olności 18, ogłasza prze­
targ na wykonanie naprawy: 150 beczek dę­
bowych i 100 szt. beczek sosnowych. Beczki 
znajdują się w Przetwórni Owocowo-Wa­
rzywnej w Nowym Tomyślu. Oferty składać 
mogą w podwójnych kopertach przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne 
w Dyrekcji Zakładu w terminie 7 dni od daty 
ogłoszenia. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta. Ki 777

KOMUNIKAT
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wydział Budżetowo - Gospodarczy podaje do 
wiadomości, że mieszczące się dotychczas przy 
placu Kolegiackim 17 Wydziały Budownictwa 
i Kultury przeniesione zostały do gmachu 
Prezydium W’RN, przy Al. Stalingradzkiej 18. 
Natomiast Wydział Skupu przeniesiony został 
na ulicę Dąbrowskiego 12, II piętro, (gmach 
ZUS-u). KI 792

Gospodarstwo 6 ha ogród, 
budynki, przedmieście Po­
znania, wydzierżawię lub 
sprzedam. Markiewicz, 
Poznań - Piątkowo. 1713g
Sprzedam domek komfor­
towy, wolny, Puszczyków 
ko, blisko dworca. Wia­
domość: telefon 625-31. 
________________ 1730g 
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół willi bliźnia­
czej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1737g.
Działkę 5.690 mĄ przy 
Poznaniu, dojazd auto­
busem sprzedam łub za­
mienię na motocykl w 
idealnym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1748g.
Sprzedam pół domu dwu­
rodzinnego. wyłączonego 
(3 pokoje, kuchnia), w 
Luboniu, przy dworcu. 
Informacje: Poznań, ulica 
Krasińskiego 3a m. 2.

1740g

Krewnym, Pracownikom 
Punktu Usługowego Spół 
dzielni w Międzychodzie, 
Rady Nadzorczej, Zarzą­
du Woj. Spółdzielni Pra­
cy „Transped” w Pozna­
niu >1 Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie, 
śp. Zygmunta Machaja, 
z& okazane współczucie, 
złożone wieńce, serdeczne 
podziękowanie składają 
rodzice z synem. 3875p

Zagubiono
pieczątkę

Kółka Rolniezcge 
Gliśnlca, 

pow. Ostrów Wlkp. 
3877p

Do intensywnej uprawy 
24 ha poszukuję wspól­
nika z gotówką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3881p.
Pogotowie telewizyjne 
ir.ż. Włodz. Wybiera, 
Szczęsna 2, teh 421-86, 
89-84. Koszt przeciętny 
naprawy 100 zł. 1271g
Słaby płomień w kuchen­
kach gazowych powięk­
sza trzykrotnie, warsztat 
Terrax,, Poznań Kocha­
nowskiego g, tel. 422-77. 

1658g

Kawaler lat 2S. posiada­
jący domek w mieście 
powiatowym, pozna panią 
do lat 21, krawcową - mi­
strzynią, z gotówką. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla T746g.

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie pozna Cię 
Biuro Matrymonialne ,,Sy 
renka” Warszawa, Elek­
toralna 11. Prześlij Mi zło­
tych znaczkami, otrzy­
masz 30© atrakcyjnych 
ofert, informacje. K160L

Dnia 28 lutego 1*62 r. zmarł nagle, nasz długo­
letni pracownik

Feliks Ratajczak
mistrz - optyk

W Jknarłym tracimy sumiennego pracownika 
i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięć#
Pogrzeb odbędzie się w Kaliszu.

Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 
PRZEDS. PAŃSTWOWEGO „FOTO - OPTYKA” 

W POZNANIU

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
najukochańszemu mężowi i tatusiowi, śp.

inż. Zenonowi Solarskiemu
oraz za okazaną pomoc i pamięć, złożone wy­
razy j współczucia, wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKO W ANYE

składa

ŻONA Z DZTECMl
3878p

— o*—,
P^W Pr3*8r Poznan. Uł __________________________________________________ _____ * W-r.5



StrrmaS
| GŁOS WIELKOPOLSKI |

Marzec Imieniny
Albina, 

Antoniego

.1

rawarłek
Słońce:
wseh.; 6.4®
sach.: 17 JU

Teatry
W WOJEWÓDZTWIE

JAROCIN 7— „Kaprysy Marianny'* 
KALISZ — „Anioł i czart” 
PLESZEW — „Zasada”

Kina
CHODZIEŻ — Noteć: „Wojna i 

pokój”, CZARNKÓW — „Sierio- 
ża”, GNIEZNO — Lech: „Król 
strzelców”, Polonia: „Manekin 
Pis”, GOSTYŃ — „Niebezpieczny 
wiek”, JAROCIN — „Trudne ła­
ta”, „Cinderella”, KALISZ — Sty 
lowe: „Drzwi stoją otworem”, — 
KĘPNO — „Księga dżungli”, — 
KOŁO — „Rekiny finansjery”, — 
KONIN — Górnik; „Kryptonim 
Cicero”, Energetyk: „Panna Ju-. 
lia”, KROTOSZYN — „Tajemni­
ca szyfru”, MIĘDZYCHÓD — „Ma 
ria Candelaria”, NOWY TOMYŚL 
— „Wesoła orkiestra”, OBORNI­
KI — „Osaczony”, OSTRÓW — 
Roma: „SOS Titanic”, Słońce: 
„Dwie twarze agenta” K”, 
OSTRZESZÓW — „Maturzystki”, 
PIŁA — Iskra: „Miłość powraca 
wiosną”, Millenium. „Liga dżen­
telmenów”, PLESZEW — „Ognie 
mistrz Kaleń”, RAWICZ — „Roz­
kaz zabić”, SŁUPCA — „Złoty 
ładunek”, ŚREM — „Flip i Flap 
na bezludnej wyspie”. SZAMO­
TUŁY — „Paryski włóczęga”, — 
TRZCIANKA — „Proszę za mną”, 
TUREK — „Jak zabić starszą pa­
nią”, WĄGROWIEC — „Zbuntow» 
na orkiestra”, WOLSZTYN — 
„Teresa Kaguin”, WRZEŚNIA — 
„Noc szpiegów”.

Radio
WARSZAWA Ł 7.25 — Muzyka: 

7.45 — Dla dzieci: 8.50 — Audycja 
z cyklu: „Człowiek istota skom­
plikowana”: 9 — Dla klas III i IV 
9.20 — Koncert Orkiestry PR; — 
JO — Z cyklu: „Notatki o pol­
skich chemikach”; 10.10 — Gustaw 
Holst — Suita orkiestrowa op. 32 
„Planety”; 11 — „Zawieja” frag­
ment pow. B. Koguta; 11.20 —Gra 
Zespół „Metodyków”: 11.50 —• Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; — 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; — 
12.45 — Rosyjskie mel. ludowe; 
13 — Dla klas V, VI, VII: 13.20 — 
„W krainie baśni*i czarów”: 13.40 
— Pieśni St. Moniuszki: '14 —
„Sąd” fragm. pow. W. Tendria- 
kowa: 14.30 —. Koncert Orkiestry 
Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej 
PR; 15.1'0 — „Od Ikara do Łunni- 
ka”; 15.30 — „Co się wam najbar­
dziej wr tej audycji podoba”; — 
16.05 — Audycja aktualna Red. 
Spoi.; 16.15 — Koncert Małej Or­
kiestry Rozgł. Śląskiej PR: 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — Ludwik 
Spohr — Koncert na kwartet 
smyczkowy i orkiestrę cp. 131; 
18 — „W kraju”; 18.20 — Publicy­
styka ekonomiczna; 18.50 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 19.05 — Teatr PR 
20.26 Sport; 20.30 — Śpiewa „Ma­
zowsze”; 20.45 — Ze wsi 1 o wsi' 
21 —- Karnawałowa rewia orkiestr 
tanecznych.

Wiadomości: ń 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 2X

POZNAN: 7.50 —* Muzyka; 8 35 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.50 — 
Suity symf.; 9.30 — Z cyklu: „Je­
sień życia”; 10 — Śpiewamy pieś­
ni i piosenki; 10.30 — „Persona 
grata” — fragm. pamiętnika Ore- 
sta Pinto; 11 — Muz. naszych przy 
jaciół; 12.15 — Muzyka ludowa 
różnych narodów; 12.45 — „Nasze 
sprawy codzienne”; 13 — Arie ko­
loraturowe z oper francuskich i 
Włoskich: 13.25 —• „Faraon” — 
ode. pow. B. Prusa; 13.40 •— Pro­
gram dnia; 13.45 — Dla dzieci; 
14.35 — Rozmawiamy na tematy 
aktualne; 14.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 13 — Koncert 
solistów: 15.30 ■— Dla dzieci; 16.25 
Muz. tydzień Poznania; 16.40 — 
Młodzieżowy Kramik; 17 —• Mel. 
z całego świata; 17.40 — Audycja 
literacka; 17.50 — Radioexpress; 
18.35 — Uniwersytet Radiowy;
19.30 — Koncert życzeń: 20.25 — 
Aud. J. Kamyszka; 20.45 — Wiel­
kopolskie zespoły amatorskie; 
21.27 Sport; 21.40 Kalejdoskop kul 
turalny; 22.10 Muz. kam.; 22.40 — 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy; 22.50 — „Encyklopedia jaz­
zu”.

Wiadomości: 5.30, 6,30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23 30.

Już teraz potrzebny retusz
Stadni o pogrzebach dzielnicy

\’a wczorajszej VIII sesji Dzielnicowej Rady Narodowej 
Grunwald omówiono plan i perspektywy rozwoju dziel 

nicy w latach 1962—1965. Równocześnie Idierownik Miej­
skiej Pracowni Urbanistycznej — inż. arch. Zygmunt Paszek 
zapoznał radnych z perspektjwksznym pla-nem zagospodaro­
wania Grunwaldu do roku 1980. Natomiast przewodniczący 
Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego — mgr Jerzy 
Łangowski omówił kierunki rozwojowe całego miasta z 
uwzględnieniem funkcji, jakie obecnie spełniają i spełniać 
będą w przyszłości poszczególne dzielnice.

Grunwald jest pierwszą 
dzielnicą Poznania, która po­
siada opracowany plan rozwo­
jowy. obejmujący ogólne za­
sady zagospodarowania prze­
strzennego. 'Na ten temat pi­
saliśmy już niejednokrotnie na 
łamach „Głosu”.

Radrti w dyskusji poruszyli 
wiele istotnych zagadnień, któ 
re nie tylko dotyczą przyszło­
ści tej dzielnicy, ale również 
spraw wymagających rozwią­
zania w najbliższym czasie. Na 
licznych przykładach wskaza­
li oni na panujące jeszcze nie 
dociągnięcia za które nie za- 

. wsze odpowiedzialnym.^ sa go­
spodarze dzielnicy, a więc tak­
że i Rada.

Cenne uwagi zawarła w 
swej wypowiedzi radna Jani­
na Witkowska. Poruszyła ona 
m. in. problem przesuwania z

cy od półtora roku czekają na 
otwarcie sklepów. Tymczasem, 
jak wiadomo, Grunwald nie 
posiada zbyt dużo placówek 
hand-1 owych. Drugim z tego 
cyklu urzykładem są restau­
racje mieszczące się przy ul. 
Głogowskiej. Trudno zresztą 
zaliczyć je do zakładów zbio­
rowego żywienia. Są to knaj­
py, odwiedzane głównie przez 
pijaków. W przyszłości Grun­
wald ma otrzymać kilka nowo 
czesnych restauracji, ale chy­
ba istniejącym można by na-

roku na rok pewnych sum należną rangę. To samo 
przeznaczanych na remonty 
kapitalne domów mieszkal-
nych, a niewykorzystanych z 
braku odpowiedniej mocy prze 
robowej przedsiębiorstwa. Re­
monty nie przebiegają najle­
piej. Dlatego należałobj' wre­
szcie znaleźć konkretne roz-
wiązanie to natychmiast.

SFOS opłaca
poznańskie inwestycie
Z pieniędzy zebranych na SFOS co roku powitają w

znaniu nowe obiekty, przybywaw szkołach pointy 
naukowych, lub też dofinansowuje się budowę już rftzpg. 
czętych inw estycji. Fundusze SFOS stały się pomocne Przy 
realizowaniu zamierzeń podejmowanych przez P^^^ególn? 
wydziały rad narodowych, zakładów’ pracy, szkół.

Telewizja
POZNAŃ: 10 — Progr. dla szkół: 

„Język polski” •— kl. V—VII — 
(W-wa); 10.30 —- Przerwa; 16.45 — 
Widów, lalkowe dla dzieci — „Ty 
grysek” (Pozn. ogóln.); 17.30 — 
Polska Kronika Filmowa (lek.); 
17.40 — Film z krainy „Disneyla"; 
18.30 — Progr. ^muzyczny: „Szafa 
pełna melodii/ — (K-ce); 18.55 — 
„Piątki \V pana Kaczyńskiego” — 
(W-wa): 49.30 — Dziennik (W-wa): 
20 — .JDoin na bagnach” — film 
fab. prod. ameryk. od 1. 16 (lok.): 
21.30 — Film krótkometr. (lok); 
21.40 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa); 21.45 — Mistrz. Europy w 
jeździe figurowej na lodzie (Ge­
newa).

Grunwald 
w rocznicę ORMO
W Domu Kultury MO od­

była się w minioną niedzielę 
akademia poświęcona 16 rocz­
nicy utworzenia Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej.' Akademię zorganizowa­
ła Społeczna Rada ORMO 
dzielnicy Grunwald.

Po zagajeniu akademii przez 
sekretarza KD PZPR — Ro­
mana Szpingera, referat oko­
licznościowy o działalności 
ORMO wygłosił komendant 
dzielnicy MO — kpt. Kuczyk.

ORMO-wcy, wyróżniający 
się szczególną aktywnością, 
otrzymali nagrody ufundowa­
ne przez zakłady pracy. Miłą

Zresztą z braku właśnie wyko 
nawców również poważna su­
ma przeznaczona na inwesty­
cje nie została 2Tealizowan^ 
w zeszłym roku.

Radna J. Witkowska wysu­
nęła projekt, by rozbudowy 
terenów targowych zajęło się 
jedno specjalistyczne przedsię­
biorstwo. Inni wykonawcy, od 
ciążeni od tych prac, mogliby 
przyjmować więcej zleceń dla 
miasta. ,

Radna poruszyła także spra 
wę IM) w sta wania w dzielnicy 
punktów usługowych (np. po­
gotowie kroju), których brak 
odczu w a ją przede w szy s tkim 
kobiety pracujące.

O obecnych brakach dzielni­
cy mówiło szereg radnych, któ 
•rzy stwierdzili, że wizja przy 
szłości mogłaby być szybciej 
zrealizowana, gdyby nie pe- 
vme istniejące niedociągnię-
cia. nowych domach
przy ul. Głogowskiej mieszkań

uroczystość zakończył 
pt. „Ukryte skarby”, (jk)

fili

W Teatrze Satyry 
premiera 4 bm.

Termin zapowiadanej na 
dzień 2 bm. premiery w po­
znańskim Teatrze Satyry uległ 
przesunięciu, z powodu choro-
by jednego

Premiera 
o godz. 20. 
wypełni ją

z aktorów.

odbędzie się 4 bm. 
Przypominamy, że 
zestaw kilku inte-

resujących jednoaktówek A po­
ił inaire‘a, Ionesco i Mrożka, 

(w)

Wystawa gołębi
W pawilonie wystawowym 

przy ul. Świerczewskiego (te­
ren Zoo, wejście z narożnika 
ul. Gajowej) odbędzie się w 
dniach od 2—4 marca br., po­
kaz rasowych gołębi. Urządza 
go Poznański Zw. Hodowców 
Drobnego Inwentarza, grupa 
nr 3. a przedstawione zostaną 
ptaki ras zagranicznych. mię­
dzy innymi takie, których ho­
dowla nie jest u nas w kraju 
prowadzona. Pokaz ma na celu 
upowszechnienie hodowli wła­
śnie gołębi rasowych, (na)

Jak powstaje 
reportaż

Jutro. 2 bm. 
bie „Od nowa

o godz. 20 w klu-
ul. "Wielka 1, wy

stąpi trójka znanych reportaży- 
stów — Henryk Jantos, Jerzy Kuł 
tuniak i Zdzisław Romanowski. 
Są oni autorami zbiorowych to­
mów reportaży: „Granicznym 
szlakiej|h”, „Spotkanie z rzeką” 
i „Witaj Wielkopolsko” (ostatnia 
pozycja w druku). Na spotkaniu 
w klubie opowiedzą o ciekawych
ludziach napotkanych czasie
wielu wspólnych wędrówek po 
Ziemiach Zachodnich, oraz o pro 
blemach reportażu literackiego.

(na)

ŚWIADCZENIE NA 
SFOS — SPOŁECZNYM 

OBOWIĄZKIEM 
KAŻDEGO 

OBYWATFl A

Karnawałowy 
koncert

W auli Uniwersytetu im. A- 
dama Mickiewicza odbędzie 
się 5 bm. o godz. 19.30 karna- 
wałowy Koncert Muzyki Po-
pularnej. Wykonawcami 
cer tu będą: Poznański 
Chłopięcy pod dyrekcją 
go Kurczewskiego oraz

kon- 
Chór 
Jerze

Po-
znański Kwartet Smyczkowy 
w składzie: M. Paszkiet (I 
skrzypce), St. Rydzewski (II 
skrzypce), J. Młodziejowski 
(altówka) i T. Egicjman (wio­
lonczela).

W programie powszechnie 
łubiane utwory i pieśni oraz
pierwsze w 
nie walców 
transkrypcji

Sprzedaż 
już „Orbis*’, 
wonej 33.

Poznaniu wykona 
Jana Straussa w 
chóralnej.

biletów prowadzi 
, ul. Armii Czer-

Kasa auli UAM
czynna w dniu koncertu od go 
dżiny 17.30. (w)

dotyczy Rynku Łazarskiego, o 
którym wspomniał radny 
Henryk Nowak. Nadal prze­
cież rynek z obskurnymi stra­
ganami i kibskami nie wyglą 
da reprezentacyjnie. Gdyby 
zaś powstały na nim hale lub 
pawilony handlowe projekto­
wane już od dawna, to i ten 
fragment dzielnicy zmieniłby 
całkowicie swój wygląd, (an)

W 1961 r. zebrano w Pozna­
niu około 6 min. zł a więc o 
350 tys. z.ł więcej niż w roku 
ipoprzednim. Ofiarność pozna­
niaków nie zawiodła, chociaż' 
z przykrością trzeba stwier­
dzić, co podkreślił na ostatnim 
zebraniu przewodniczący Ko­
mitetu Miejskiego, mgr Zyg­
munt Wolniewicz, że nie wszy 
scy mieszkańcy świadczą na 
SFOS. Wiele jeszcze zakładów 
pracy nie włączyło się do tej

Nagrody dla założycieli 
Spółdzielni „Pokój“

Wczoraj, w Spółdzielni Pra­
cy „Pokój” odbyło się uroczy-
ste wręczenie nagród 
zasłużonym członkom 
życielom spółdzielni, 
15-lecia ich pracy.

czterem 
— zało- 
z okazji

Wczoraj, w Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań — 
Jeżyce odbyła się mita uroczy­
stość wręczenia odznaczeń pań­
stwowych za długoletnie pożycie 
małżeńskie 15 parem. Do Jubiia-
łów serdecznych słowach
zwróciła się przewodnicząca Pre­
zydium DRN, mgr Teresa An­
drzejewska, gratulując im długo­
letniego zgodnego pożycia i ży­
cząc dalszych spokojnych lat. 
Medale otrzymali: M. i A. Raksa- 
lerowiczowie, Z. i T. Piechowia­
kowie, A. i F. Radolakowie, M. 
i S. Kordylewscy, Z. i M. Knech- 
telowie, A. i K. Dudkowie, N. i 
M. Kąkolowie, R. i F. Duberto- 
wie, M. i W. Wodarzcwie, A. i 
S. Sobkowiakowie, K. i W. Bere- 
siewiczowie, M. i J. Kłosowiczo- 
wie, F. i A. Kwaśniewscy, P. i A. 

Janiszewscy oraz Agnieszka 
Płończak.

Jednocześnie żegnano odcho 
dzącego na zasłużony odpoczy 
nek jednego z założycieli spół 
dzielni — Antoniego Przysiu- 
dę, znanego w naszym mieś­
cie uczestnika Powstania Wiel 
kopolskiego. Przedstawiciele 
załogi obdarzyli swego kolegę 
wiązanką kwiatów i złożyli mu 
życzenia, zapewniając, że zaw 
sze będzie mile widziany w 
spółdzielni, a jego rady cenio­
ne i pożądane, (az)

Aerokluby 
- szkołom

Od wczoraj czynna jest w Aero

Na zdjęciu przewodnicząca
Prezydium DRN, Z. Andrzejewska 
wręcza odznaczenie pp. M. i A. 

Baksalerowiczom.
Fot. — K. Pizychodzkl

klubie Poznańskim, ul. Niezłom­
nych 1, I ptr., pokój 16. wystawa 
modelarstwa lotniczego pod naz­
wa: „Aerokluby pomagają szko­
łom i młodzieży w politechniza­
cji”.

Wystawę, której organizatorem 
jest Aeroklub Poznański, incżna 
zwiedzać codziennie do 10 mar­
ca br., w godzinach od 9 do 16.

, (na)

tak bardzo korzystnej dla 
sta akcji. Jak bowiem wiado­
mo, fundusze SFOS przezwał 
czane są w 75 proc, na potrze 
by miasta. Tym samym wzra. 
stają możliwości rozwojom 
Poznania, co nie powinno być 
obojętne żadnemu mieszkań- 
co w i.

Niemałą sumę uzyskano v 
zeszłym roku, dzięki organizo- 
waniu rożnych imprez.

W7 tym roku, Komitet zwró­
ci szczególną uwagę na dalsze 
upowszechnienie świadczeń 
Chodzi o to, by do akcja włą­
czyli się wszyscy pracownię 
zakładów i instytucji oraz mió 
dzież szkolna. Im więcej bo­
wiem wpłynie pieniędzy q0 
wspólnej kasy SFOS, tym 
większe korzyści uzyska mia­
sto i jego mieszkańcy.

W najbliższym czasie zosta- 
nie opracowany w spólnie i 
Prezydium RN m. Poznaj 
plan inwestycji, które mająpj 
m stać w Poznaniu za pienia- 
dze zebrane na SFOS w 2e. 
szłym roku, (an)

IWURMUJEM]
Instytut Języków Obcych TWp

zawiadamia, marca o godz.
18, w świetlicy przy ul. Łukasze-
wieża cdbędzie się odczyt
doc. dr. L. Morawskiej (w języ­
ku francuskim) pt. „Les diffe- 
rents aspecls de la vie fraj. 
ęaise”.

Sekcja Prawa 
go ZPP, Koło 
dziś o godz. 18, 
Wojewódzkiego,

Administracyjne' 
Poznań, urządza 
w świetlicy Sądu

Janowicza na
Berlina zachodniego.

odczyt doc. dr. 
temat ustroju

TWP i H Klinika 
Ginekologiczna AM 
dziś o godz. 18 do 
przy ul. Engla 31, na

Położniczo' 
zapraszaj 

sali kliniki 
odczyt prot

dr. Kazimierza Miętkiewskiego, 
kierownika Zakładu Mikrobiolo­
gii i Embriologii AM, pt. „Gene­
tyka męskości'”.

pek Leon Surużon (Bułgaria)

Klub „Od nowa” i Tow. IW 
czne im. Wieniawskiego urządza­
ją dziś w klubie przy ul. Wielkie) 
1. o godz. 19, kolejne spotkanie 
melomanów z wykonawcami kon 
certów symfonicznych. Spotkanie 
poprowadzi mgr N. Karaśkiewicz,

Kino „Tęcza”, ul. Wspólna, za­
prasza dziś widzów na premiero­
wy — po remoncie kina — seans 
filmu prod. USA „Ożeniłem się z 
czarownicą ’. Seans o godz 18-

Kierownictwo Uniwersytetu K"l 
ury przy WDK zawiadamia. ze 

od dnia 27 ubm. zajęcia dla słu­
chaczy odbywają się w sali błę­
kitnej Nowego Ratusza, ul-

yobaczymy w tym miesią-
*J cu piętnaście nowych fil­

mów, wśród których na szcze­
gólną uwagę zasługują pozy­
cje, nagrodzone na ostatnich 
międzynarodowych festiwa­
lach.

„Apollo” przedstawi nam 
dwie polskie premiery: będą 
to: „Nóż w wodzie’’ — reży­
serii R. Polańskiego i „Dwaj 
panowie N” — T. Chmielew­
skiego. Tematem pierwszego 
jest konflikt trojga ludzi, spę­
dzających kilkanaście godzin 
w łodzi, płynącej jeziorami 
mazurskimi. „Dwaj panowie 
N” — to przeniesiona na ekran, 
autentyczna historia szpiegów 
ska zrelacjonowana w „Do­
okoła Świata” przez dwu 
dziennikarzy w opowiadaniu
pt. „Sprawa Nowaków ”.

W „Bałtyku” zobaczymy 
dziecki dramat społeczny 
„Lubuszka”, którego akcja

pt.
roz

grywa się w Rosji przedrewo­
lucyjnej i po 1917 roku. Jej te­
matem, są dzieje rasowej kla­
czy wyścigowej, przechodzącej 
z rąk do rąk podczas burzli­
wych wydarzeń rewolucyj­
nych.

„Zakochany kundel” to dis- 
neyowska kolorowa, panora­
miczna bajka rysunkowa.

A oto pierwszy z filmów 
nagrodzonych — japońska 
„Naga wyspa”, reżyserii Ka- 
neto Shindo, która na ubie-

Marcowe spotkania
z X Muzą

głorocznym festiwalu w Mos­
kwie zdobyła równorzędną 
— z „Czystym niebem” Czu-
chraja Wielką Nagrodę.
Film opowiada o życiu i pracy 
rodziny chłopskiej, a opowieść 
tę snują przed naszymi oczy­
ma wyłącznie kolejne obrazy, 
przy czym z ekranu nie pada 
ani jedno słowo dialogu czy 
komentarza.

Drugim reprezentantem 
światowej czołówki filmowej 
jest francuski dramat psycho­
logiczny pt. „Tak długa nie­
obecność”, który w Cannes 
zdobył ub. r. Złotą Pplmę na
równi z „Yiridianą”^- 
oraz Prix Louis Dellu

unnela 
— dla

najlepszego filmu francuskie­
go 1961 roku. Reżyserem fil­
mu jest Henri Colpi: scena­
riusz i dialogi — znanej i n 
nas. również z pozycji książ­
kowych — Marguerite Duras. 
W rolach głównych występu­
ją Alida Valli i Gtorges Wil- 
són.

„Czternastka” rozpocznie re 
pertuar marcowy filmem przy 
godowym dla młodzieży pt. 
„Tajemnice starej kopalni'*, 
produkcji angielskiej.

Drugą pozycją będzie tu ra­
dziecki dramat psychologicz­
ny pt. „Nikt nie zna prawdy", 
będący adaptacją opowiadania 
Czechowa pt. „Pojedynek ".

Po radzieckiej aktorskiej i 
disneyowskiei rysunkowej o- 
glądać tu również będziemy 
trzecią z kolei wersję bajki o 
Kopciuszku. Tym razem jest 
to adaptacja filmowa baletu 
S. Prokofiewa, w wykonaniu 
grupy baletowej i orkiestry 
Pa ństwo w ego Akad em ick i ego 
Teatru Wielkiego ZSRR.

I jeszcze jeden film radziec-. 
ki: barwna komedia pt. „Ty­
grysy na pokładzie", której 
akcja rozgrywa się na statku, 
wiozącym tygrysa z Cejlonu 
do Odessy.

W „Muzie" będziemy mieli 
okazję obejrzeć bardzo intere­
sujący dramat obyczajowy, 
produkcji radzieckiej, pt. 
„Jewdokia”. Scenariusz opar­
to na powieści znanej pisarki 
Wiery Panowej. „Jewdokia” 
— to w sposób niezwykle bez­
pośredni i szczery opowie­
dziana historia zwykłej ko­
biety. która stwarza pełm 
ciepła rodzinnego dom dla kil-

korga osieroconych przez woj­
nę dzieci.

Film pt. „Profesor 
mock” — oparto na napisać 
w 1933 roku sztuce Friedrich 
Wolfa, odsłaniającej zorodn> 
czy charakter systemu b* 
rowskiego. Reżyserem 
jest syn autora sztuki —
rad Wolf.

Film pt. „Z soboty na nie­
dzielę" jest czołową P07'5^. 
angielskiej „Nowej Fah>P 
bującej . dać nie fałszowa^ 
obraz współczesnej 
Tym razem oglądamy 
dzienne życie młodego 
nika, jego pracę, jego sp° 
spędzania wolnego czasu 11 

sferę zain^J 
wyobrażeń 

świecie. ZaP 
_____„in festiwalu 
wym w Mar del Plata । । 
tyna) film ten zdobył cz 
nagrody: Grand Prix, na°M|. 
za najlepszą rolę męsKS 
bert Finney), za najlepsi, 
nariusz (Allan Sillitce’.1 
grodę Międzynarodowej 
deracji Krytyki Filmowej»

zna jemy jego
sowań oraz
współczesnym
zentowany na

presci . •
Lżejszy gatunek 

tować będzie czeska w r 
czesna komedia fiiiń°^a 
..Gdzie diabeł nie m<Re '

Na zakończenie rnarc°''^fla 
repertuaru „Muzy” — 
adaptacja powieści L- 1 
ja „Kozacy", (w)


